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nMeJe jjrzecira".

Ewolucya demokracyl.
Polskie Stronnictwo Demokratyczne dokonało 

na gruncie krakowskim pewnego zwrotu, który, 
wcześniej lub później, naturalnem być musiał 
następstwem stanowiska, zajętego w kraju przez 
socyalną demokracyę. Ten zwrot był kwestyą  
dalszego istnienia i samodzielności demokratów. 
Faktycznie oprócz pewnych sympatyj dla idei 
wolnościowych, dla krytycyzmu i opozycyjności 
partyi socyalistycznej, —  nic więcej z nią de­
mokratów nie łączyło. Na tern też jedynie tle 
wytwarzała się pewna samorzutna współrzęd­
ność. akcyi obu stronnictw w życiu pnbliczutm. 
Każdy dzień jednak przynaglał demokratów do 
jasnego zdania sobie sprawy nie tylko z tego, 
co łączyć ich możo z socyalną demokracyą, ale 
i 7. tego także, c o  j ą  o d  n i c h  r ó ż n i ?  
A  nagliły do tego objawy życia publicznego 
tak w fcraju, jak na ziemiach polskich wogóle, 
jak wreszcie poza ich granicami.

U  nas w kraju znalazła socyalna demokra- 
cya, dzięki jej radykalizmowi pewien sym­
patyczny oddźwięk poza sferami do jej organi- 
zacyi należącemi. Kraj biedny, społeczeństwo 
stargane długoletnią walką o podniesienie z n- 
padku ekonomicznego i kulturalnego, chłonęło 
gorączkowo ten krytycyzm  i sareazm. tę  opo- 
zycyjność bezwzględną wobec panującej w kra­
ju koteryi konserwatywnej, któiem i tchnęły mó­
wione i pisane słowa przedstawicieli socyalnej 
dbmofcracyi. Z mniejszą gwałtownością, ale tę 
samą myśl rozwijali demokraci. Minął lat dzie­
siątek —  demokraci zabrali się w tym czasie 
do pracy pozytywnej w reprezentacyach auto­
nomicznych i ustawodawczych, w  stow auysze- 
niach kulturalnych, ekonomicznych i i. p. Tu­
taj pokazało się, żo współdziałanie z so c ja li­
stami jest, w przeważnej części, wręcz nremofrti- 
we, z powodu rozbieżności poglądów i zasad 
politycznych i społecznych obu stronnictw

Stronnictwo demokratyczne było i jest naroJo- 
woni w ten. znaczeniu, że, jak się w najnow szym 
swoim programie wyraża, o d r o d z e n i e  n a ­
r o d o w e  uważa za najwyższy cel, a w i ę c  
z a  p u n k t  W y j ś c i a  swe, działalności Pod 
tym względem różnić się ono musi od socja l­
nej demokracji, która, bądź co bądź, stać musi 
przedewszystkiern n i stanowisku interesów mię­
dzynarodowego proleraryatu Co zaś do kwe- 
styj społecznych i ekonomicznych, różnica za­
sad obu stronnictw pogłębiać się musiała W mia­
rę tego, jak dotrzeć one chciały do coraz szer­
szych i coraz liczniejszych sfer ludności pol-

skioj. Bo gdy demokracja nigdy nie usuwała 
i nie usuwa od pracy pracy publicznej żadnej 
klasy ludności, lecz dyktuje im tylko równe 
prawa w zamian za równe obowiązki, —  to 
na terenie działania socyalnej demokracyi po­
stawiono na micjst.il naczeinom proletaryat 
wszelkiego rodzaju, b e z  r ó ż n i  c y  n a r ó d  o- 
w o Ac i.

Kolektywizm, należący do zasad socyalnej 
demokracji, tworzył zawsze nieprzepartą tamę 
między tern stronnictwem, a mieszczaństwem i 
osiadłym Indem rolniczym. Tę tamę, podobnie 
jak międzynarodowy charakter socyalnej demo­
kracyi, przykrywa się wprawdzie pewną, zloka­
lizowaną i do okoliczności zastosowaną działal­
nością, ale tama ta uwydatniać się musiała i 
musi zawsze przy każdej zasadniczej sprawie, 
a zwłaszcza wyłania się ona z powodzi mów 
na każdym kongresie socjalistycznym .

Przyznajemy, źe socyalizm w Polsce jest 
może więcej , polskim", niż niemiecki jest nie­
mieckim w' znaczeniu narodowreiu. To było po­
wodem, że socyalizm ten mniej od tamtego nas 
raził. A le nadeszła chwila, w której ta polskość 
jego nie wystarczała już, w oczach całego spo­
łeczeństwa, do pokrycia publicznej działalności 
socjalistów, zwłaszcza w odniesieniu do zaboru 
rosyjskiego j pruskiego. W  zaborze austrya- 
ckim zaś nawet reakcyjuość Koła polskiego 
nie mogła zatrzeć rzucającego się w oczy faktu, 
że przedstawiciel polskiej partyi socyalistycznej 
zasiadał w parlamentarnym klubie, który o tyle  
uważany być może za międzynarodowy, o ile 
nie jest niemieckim, w którym atoli ogól spo­
łeczeństwa polskiego narodowych swoich inte­
resów lokować, nigdy nie zechce.

Dem okracja polska, mająca przewodnictwa 
swoje w Krakowie, z każdym dniem, pod par­
ciem tych objawrów, zwiększających się w mia­
rę rozwoju i bezwzględności taktycznej stron­
nictwa socjalistycznego, w d zia ła  nieuchronną 
konieczność odcięcia się w sposób stanowczy 
od niego, uchronienia się od podejrzeń, przede 
wszystkiem nieuzasadnionych, jakoby łączyły 
ją z tern stronnictwem wspólne jakieś węzły 
polityczno i konjunktury.

Tę chwilę przyspieszyły wybory. Demokracja 
spotkawszy linię oporu po stronie socyalnej 
zwróciła się ku mieszczaustwm i tej frakcji kou- 
serwu iystów, którzy oświadczyli gotowość po 
pi en , ma jej głównych postulatów. 1 jeżeli w tym 
duchu na szczupłym stosunkowo terenie krakow 
skini dokonała się ew olucja , to nie była ona 
jakiemś zjawiskiem wyjątkowym , lecz raczej 
zumiejszonom odbiciem tego, co niedawno siało  
się, —  że już dalej nie sięgniemy, —  we Wło 
szecli i Niemczech.

W e W f o s z e c l i  przed dwoma laty przy wy­
borach do Izby deputowanych stronnictwa li­
beralno-demokratyczne, zrażono zbytnią skraj­
nością dążeń i zbyt gwałtowną, nie liczącą się 
z interesem kraju agitacją  strajkową socjalnej 
demokracji, zawarli sojusz z konserwatystami, 
a nawet wyborcami klerykalnymi, a następ­
stwem tego kompromisu była dotkliwy porażka 
socjalistów

W N i e m c z e c h  robotnicze, olbrzymie urga- 
nizncve z a w o d o w e  ujrzały się zmuszone w 
sposób stanowczy nałożyć pewne pęta zbyt w y­
bujałej politycznej ag itacji przyw ódców  pari.yi 
i zmusić ich do zaniechania zamiaru wy wyłania 
politycznego strajku generalnego, który groził 
ekonomiczną ruiną wielkiej rzeszy robotniczej. 
Coraz częściej też nrządzane tam przez poli­
tycznych przywódców' socjalizmu strajki czę­

ściowe i lokalne, kończyły się zupełnem fia­
skiem. Szerokim kołom społecznym sprzykrzyła 
się też bozproduktywmość parlamentarnej i spo­
łecznej działalności socyalistycznej partyi, a 
przede wszystkiem dał się boleśnie uczuć jej 
t e r o r y z m .  Koła te łakną i żądają r e f o r m ,  
praktycznoj p r a c y ,  podczas gdy kierownicy 
partyi zbywali ich zapowiedzią o bliskim już 
rzekomo zupełnym przewrocie socjalnym , na­
dzieją owego historycznego juz niemal Boblow- 
skiego „kladcradaezu", która tyle razy zawio­
dła, że nawet najwięksi optymiści wśród robo­
tników’ przesiali jej w ierzyć, a która kierownic­
two nartyi tylko śmiesznością okryła.

Najdobitniej zaś to przesycenie się doktryne- 
ryzmem partyi socyalistycznej w  Niemczech ob­
jawiło się przy ostatnich w y  b o r a c h  do  p a r ­
l a m e n t u .  Fodczar gdy wszystkim niemal 
stronnictwom —  zwłaszcza liberalno-demokraty­
cznym —  przybyło po 20 do 40 procont głosów, 
to głosy socjalistyczne wzrosły zaledwie o 8 
procent. Rząd pragnął tam przede wszystkiem  
zgnieść „burżuazyjne" i klerykalue stronnictwo 
centium, tymczasem ogół społeczeństwa zwrócił 
się w' pierwszym rzędzie z naturalnym niejako 
odruchem przeciwko socyaluoj demokracji i ją 
stłumił w niebywały sposób, pozbawiając ją od 
razu połowy dzierżonych mandatów'/ podczas 
gdy, centrum z walki wy szło caro!

I tu stronnictwa n a  w s k r o ś  l i b e r a l n e  
i d e m o k r a t y c z n e  ujrzały się zmuszone po­
dać rękę party om prawicy, nawet skrajnym 
konseiwratystom, byle tyUKo ukrócić siłę partyi, 
która, mimu swych zasad demokratycznych, 
skostniawszy w doktryneryźmie, stała się po­
niekąd p r z e s z k o d ą  postępowych reform. Tę 
wadę stronii*ctwa socvalno-demokratycznej par­
tyi w Niemczech uznali przecież po klęsce wy­
borczej nawet właśni, najwybitniejsi jej publi­
cyści.

Dlaczego zaś, z jakiej przyczyny w sąsied­
nim G ó r n y m  Ś l ą s k u ,  gdzie niema polskiej 
burżoazyi, gdzie niema polsKiego duchowieństwa, 
gdzie In d  ujął obronę swoją we w ł a s n e  rę­
ce, "ilość głosów socjalistycznych zmniejszyła 
się w ciągu ostatnich czterech lat niemal o po­
łowę. Dlaczego tam lud sam się od stronnictwa 
tego odwrócił? Otóż również jedynie dlatego, 
że sprzykrzył już sobi" obietnice socyalne, a 
a nadto zraził się mię-;-ynarodow ern stanowi­
skiem partyi, bezustannem wyszydzaniem i oczer­
nianiem każdej innej partyi polskiej i każdej 
podjętej przez nią akcyi.

T yle na razie dla pobieżnego naszkicowania 
objawow i faktów, świadczących, że zwrot Pol­
skiego Stronnictwa demokratycznego ku partyi 
mieszczańskiej, a podjęcie walKi wyborczej z so­
cyalną demokracyą, był nietylko następstwem  
stosunków lokalnych, lecz także nienchronnem 
następstwem wytwarzającej się w kraju, w Pol­
sce, i poza granicami o g ó l n e j  s y t u a c j i  
p o l i t y c z n e j  i grupowania się stronnictw  
narodowych.

W obec tego stawianie przez krakowski „Na­
przód" kw estyi posad ponad zasady — z Któ­
rych pienvszo rzekomo lueiow ać miały demo­
kratami przy zawarciu kompromisu, — znaj­
duje odpowiedź gotową, nad którą zbyteczna 
dalsza dyskusja.

W y f t b r & e & i a  s a l o p a .

Parlament niemiecki obradował wczoraj, jak 
już wiadomo z depesz, nad interpelacją stron­

nictwa centrum, żądającą od kanclerza wyja­
śnienia w kw est/ach  polity'ki zagranicznej Ma- 
terya to dziś dla rządn niemieckiego bardzo 
drażliwa i nieprzyjemna wobec piętrzących się 
ze wszystkich stron przeciwieństw, a nawet 
niebezpieczeństw i nie ulega wątpliwości, cho­
ciaż baron Ilertling tak stanowczo temu prze­
czył, że slrunnictwo centium poruszając rze­
czone kwrestye właśnie w tej chwili, zamierzało 
odwzajemnić się kanclerzowi niemieckiemu za 
jego anticentrowe stanowisko podczas wyboi ów. 
Ks Bulów jednakże śmiało stawił czoło tej ma­
łej prowokacji i okazał, że i w takiej sytua- 
cyi umie się salwować nadzwyczaj zręczną 
swoją djalektyką. Nadał on nawet swym wy- 
woaom cechę pewnej otwartości i szczerości, a 
skorzystał przytera z dogodnej do tego chwili, 
ażeby w'ystowrać pod adresem „Kuzynów" za 
kanałem kilka złośliwych iw a g  i przycinków.

Uwagi te dotyczyły zwłaszcza propozycyi 
angielskiej w kwestyi r o z b r o j e n i a  względnie 
ograniczenia zbrojeń. „Wezwmno mocarstwa —  
wywodził kanclerz, ażeby się tą kwestyą bliżej 
zajęły i rząd niemiecki temu zadość uczyn.ł; 
jednakże nie znalazł żadnej formy, któraby zdo­
łała usunąć włolkie przeciwieństwa geograficzno, 
gospodarcze, wojslcowre i polityczne rozmaitych 
państw' i któraby zdołała stworzyć podstawę do 
podobnej ugody. Niewiem też, czy i ine rządy 
w tej kwestyi szczęśliwszo były i taką formę 
znalazły. Jak długo niema silnej pewności uo 
do praktycznego przeprowadzenia tej myśli, 
nie można sobie niczego po omawianiu tej kwe- 
syi obiecywać. Nie można zaprzeczyć, żeby 
traktowanie tej kwestyi na konferencji nie w'v- 
wołało uspakajającego wrażenia na między 
nareaowT położenie Kiedy atoli na brukselskiej 
konferencyi w roku 1883 przyjść miało pod 
obrady w'ojenne prawo ludów, oświadczył a n ­
g i e l s k i  delegat lord Derby, że rząd angielski 
nie może brać udziałn w  konferencyi, jeżeb' 
prawo w?ojenne ludów bezpośrednio lub pośre­
dnio będzie poruczane. To samo moglibyśmy 
byli teraz uczjmić i odmówić udziału w konfe­
rencyi, aby kwestya rozbrojenia przez to nie 
została poruszoną. Ze w zględn jednak na pro­
gram rosyjski nie uczyniliśmy tego i ograni­
czyliśmy się do oświadczenia, żo niechaj i n n o  
m o c a r s t w a ,  k t ó r e  s p o d z i e w a j ą  s i ę  
r e z u l t a t u  p o  t e j  d y s k u s j i ,  j ą  p r z e ­
p r o w a d z ą . "

Ostatnia ta uwaga zyskała kanclerzowi na­
wet burzliwe oklaski większości parlamentu. 
Zwracała się ona przeciwko Anglii i jej sprzy­
mierzeńcom, a wyraźniejszym jeszcze przycin­
kiem kanclerza w tym kierunku była wypowie­
dziana krótko potem rada, ażeby pewne mocar­
stwa, zamiast sięgać po takie wybiegi, grały 
w o t w a r t e  k a r t y .

Co do innych kwestyi politycznych, kanclerz 
poruszył tylko te, które jego zdaniem omawiać 
można bez szkody dla polityki państwa. Po  
tych zaliczjd zjazd w G a e c i e ,  który uznał za 
zupełnie naturalny objaw przyjaźni i kurtoazyi 
władców' angielskiego i włoskiego. Tego rodza­
ju objawy, zdaniem ks. Bnelowa, dadzą się naj­
zupełniej pogodzić z obowiązkami W łoch wzglę­
dom trójprzymerzu. Dalej zapewniał, że między 
Anglią a Niemcami nie istnieje żadua drażliwa 
kwestya sporna co do Maroka, i że Niemcy w 
kwestyi marokańskiej nie mają żadnej ntyśli 
ukrytej.

Najważniejszym atoli był ustęp .jego mowy, 
w którym przyznał, iż sytuacja Niemiec nie 
jest. zupełnie bezpieczna. „Że nas — mówił kan­
clerz —  otaczają r ludność i i uiobezpieezeusl wra, 
nikt o tein lepiej nie wie, jak ja. S ą  o n e  n a ­

s z y m i  s t a ł y m i  t o w a r z y s z a m i ,  jako sku­
tek naszego już z powodów geograficznych eks­
ponowanego położenia. Do przezwyciężania tych 
trudności i niebezpieczeństw jest potrzebną 
s p o k o  j n a  p e w rn o ś ć  s i e b i e  i ufność w si­
ły narodu". 1 apelem do skupiania sił tych, 
do ciągłej gotowmści, do obrony honoru i in te­
resów' Niemiec, kanclerz zakończył swoją mo- 
w'ę, którą mimo pozornej pewności siebie, za­
pewne nie zdołał rozproszyć obaw, trapiących 
dziś naród niemiecki,

M m M  u u r f H  c i i i  i  t e
- (Koresp. , N. Ref.")

Cieszyn, 29 kwietnia.
W  sali „Domu narodowego" w Cieszynie od­

był się w niedzielę 28 kwietnia b r., pierwszy 
w i e c  p o l s k i e g o  n a u c z y c i e l s t w a  l u­
d ó w ' e g o  n a  Ś l ą s k u ,  przy udziale około 250 
osób płci obojga. Nauczycielstwo polskie posta­
nowiło wspólnie naradzić się nad sprawami p o­
p r a w y  b y t u  m a t e r y a l n e g o ,  wypowie­
dzieć żądania w sprawach prawnych i narodo­
wych szkolnictwa polskiego na Śląsku i zazna­
czyć swoje stanowisko wobec nadchodzących 
wyborów do Bady państwa.

Zagajając wiec p. Jerzy K u b i s z, nauczy­
ciel z Kosobędza, powitał licznie zebranych 
uczestników i zwrócił uwagę na doniosłość obe­
cnej chwili z powodu wybojów do Rady pań­
stwa. W skład piezydyum wiecu w eszli pp.: 
B a j o r e k  z Łazów', jako przewodniczący, Je­
rzy K n b i s z ,  jako jego zastępca, zaś pp. Jan 
S z u ś c i k  z Bogumina i W ładysław G ó r n i -  
k i e w i c z  z Dziedzic, jako sekretarze wiecu.

Rezolucje uchwalone w m jśl referatu p. 
F a r n e g o ,  co do żądań nauczycielstwa pod 
względem uprawnień szkolnych, streszczają się 
w następujących punktach:

Nauczyciele Ks. Cieszyńskiego domagają się 
ścisłego przestrzegania postanowień państwowej 
ustawy szkolnej z roku 18G9 w kierunku roz­
szerzania szkół ludowych, w celu zapobieżenia 
przepełnieniu klas w takim stosunku, w jakim 
się to, ze względu na liczebny stan ludności f 
polskiej dziatwy szkolnej słusznie należy Nau­
czyciele i nauczycielki żądają dalej: zaprowa 
dzenia instytucji lekarzy szkolnych na koszt 
państwa; zapewnienia szkole ludowej normal­
nego rozwoju i przyczynienia .->ie państwa przy 
najmniej w połowie do ponoszenia kosztów w 
utrzymaniu szkół ludowych; założenia samoist­
nego pełnego seminaryum nauczycielskiego z je ­
żykiem wyKładowjm polskim w Cieszynie ze 
względów pedagogicznych i narodowych.

Rezolucja w sprawie żądań nauczycielstwa  
p o lsk iego  pod względem narodowym w myśl 
referatu p. Kubiozs uchwalona, opiewa:

Równouprawnienie zupełne język a  polskiego 
w szkolnictwie polskiem na Śląska. W  szcze­
gólności nauczycielstwo żąda: zniesienia u t r a -  
n. w i z m u językowego w szkołach ludowych na 
Śląsku, unormowania nauki jczy la  niemieckie^ 
go, tak, aby nauka tego przedmiotu odbywała 
się nadobowiązkowo i za osobnem wynagrodze­
niem.

Dalszo punktu rezolucyi dotyczą kwalilikacy 
zawndowych i poprawy bytu. Co do ostatniej 
z tych spraw w myśl referatu p S z u ś c i k a  
uchwalił wiec zmianę niektórych paragrafów 
śląskiej ustawy szkolnej w rym duchu, abv pod­
wyższenie płac nauczycielskich w czterech kla­
sach obecnie ustanowionych, wynosiło 200 K, 
dla każdej klasy tak. aby płace te wynosiły

Ludwik Stasiak.

smary gwarków z plebanem
czyli

Zatrata bytomskie] żupy.
(Zdarzenie zapisane w nziejach Długosza i w kronice 

M iechowity.)

6 ' (C iąg daiszy.)

Był w skarbcu radzieckim płat szczerozłotej 
tkaniny wykonanej w Krakowie, cudną robotą 
w kwiecie wszelakie ustrojonej. Chybko sławe­
tni azczerem złotem stół nakryli..,

—  Nieczysty złotogłów.
.Sto strasznych ócz na księdza zwróconych, 

nikt pojąć nir może, czego on chce, jaka jego 
wola, A  pleban stanął przed radą, oczy jego 
zagniewane, po ryjcach przebiegł)*, te przekrw a- 
wionc nienawiścią te spłakane księże oczy. 
Krzyknął Piotr z Koźla:

—  Jesteście plugawi!
Odsunął ręką trok złotego ornata, komżę 

w' rękę chwycił, drżącemi rękami arze komżę 
na kawałki. Udarł ogromny płat alby. białe 
płótno księże na stół położył i rzekł do kazno­
dziei Mikołaja z Piskowioc

—  Teraz postaw święty Sakrament,
Zgroza przez radę przeleciała. A pleban w szedł

ua stopnie wójtowskiego stolca i wola straszli­
wym głosem

—  W y wszyscy, wietnica wrasza, stół wTasz
złotogłowy wrasze jesteście za podli aby do­

tknąć monstrancyi, która niesie Ciało i Krew 
Pańską. W yście ohydniejsi nad wszelki wyiaz, 
w yście plugawsi od parszywego psa. Otom 
komżę podarł, aby sprzęt święty mo dotknął 
się  wietnicy waszej, rady waszej i miasta wa- 
łzego!

Zbiegł z mównicy Piotr z Koźla, trzęsie się 
ze wzruszenia cały i mówi do kaznodziei

—  Zabierz święte naczynie i chodź
Wre, kipi, szaleje rada. Taka obelga na ża­

dne miasto w śwńecie nie spadła, tak nie mścił 
się nawet papież. Takby się nikt, nie poważył 
zbezcześcić królewskiego, sławetnego mieszcza­
nina. Oburzenie oKropno. przekleństwa zawyły, 
ludzie zapominają o świętym gościu, jak ieg o  
w wietnicy mają, wybuchną już... Ozwała się 
tarcza miedziana. Zwiastuje, że ksiądz ze św ię­
tym Sakramentem do kościoła wraca. Płacz 
miedzi wszystko uciszył Jako M etk i łączne i 
jaskry złote pod kosą, tak ludzie upadli na ko­
lana. Korzy się rada...

Opuścił ksiądz ratusz, zerwali się rajcy, wre 
ratusz, wiełnwa przekleństw okropnych huczy. 
Jak jeden człuwdek wybiegli na miasto...

Kaznodzieja z plooanem wśród ulicy ludzkiej 
idą Milczy cały rynek, jeszcze milczą konsule 
i rajcowie, burmistrz i wójt jeszcze raz na ko- 
laua upadli, w piersi się z kajaniem serdecz- 
nem biją... Szept cichy:

—  Wnet wejdzie.
W kroczyli księża w otokowy kościelny niur, 

rajcy się w pospólstwo zamieszali. Jako iskra 
piorunowa przez tłum wieść leci

—  Miasto nasze splugawił.
—  Myśmy Chrystusa niegodni
—  Myśirij za plugawi, aby radzieckiej wie­

tnicy dotknęła się monstraneya święta
—  Komża, stół nieczysty okrył...
—  Nasz stó ł’ Na którym król Kaźmierz dary 

boże spożywał!
—  Jesteśm y zbezczeszczeni!
— Hańba spadnie na nas.
— Splugawienie pójdzie z ojca na syna.
— Przez siedm pokoleń poloci,
—  Pomsta!

I —  Pomsta okropna!

—  Uciszcie się! —  zawołał burmistrz. —  
On nie doszedł do drzwi kościelnych.

—  Święty Sakrament w. rękach trzyma
Pochylił czoło burmistrz...
—  On sam teraz święty, św ięty, śwdęty.
Tysiące oczu na WTota kościelne zwrócone.

Patrzą te oczy, już ksiądz na schodach, już wre 
wderzejach, już rzeźbione drzwi -gockio go za­
kryły. Zawarła się brama.

A gdy zawarła się kościelna brama, piorun 
udem  ł, cichy, korny tłum jako piorun, wyje 
cały rynek.

—  Do broni!
—  Do broni!
Sławetni do domów się rozbiożeli, aby przy­

nieść broń, motłoch poleciał w zakościele, dę­
bowe gałęzie ucina, kołki ciesze, bijaki czyni...

Kilka pacierzy nawet nie minęło, a już całe 
miasto było napowrót przy kościele. W re i k i­
pi w duszach, a przecie cichy teu tłum, aby 
księży nie spłoszy ć. aby nie zmiarkownli, że... 
Zjawił się we drzwiach pleban, węyszedł za nim 
kaznodzieja, Kacper 01claw'a zc synem, Patrzą 
łvki pilnie na ręce księdzow'e...
' —  Złożyłeś C ia ło  Puńsku ?

—  Zostawiłeś świętą moiisrrąi.cyę?
Zobaczył pleban maczugi i kije, zbladł. Chce

się z kaznodzieją cofnąć do kościoła, odciął mu 
burmistrz drogę.

— Terażeś sarn, terażeś bez świętej mon­
strancyi, terażeś nasz.

Chwyciło pospólstwo księży w pazury, szaty  
z nich drą, okropnie biją...

W strzymał burmistrz motłoch, śmiech dyabli 
usta mu wykrzywił, mówią te usta urągowi­
skiem do skatowanego plebana:

— Nie ciesz się wasza wieiobności. T y się 
bracie radujesz, źe pod kijami zginiesz0! Nie

Za lekka śmierć. Sprawiedliwości stać się musi 
zadość. Kije, to za mała kaia.

W ywlekli księży na rynek, straszne męki im 
zadawrali. Obdarto ich z szat, do pręgierza 
przywiązano, biczami smagano. Gdy jedni opraw­
cy katowaniem sług Chrystusowych zmęczeni, 
bieżeli do gospód, aby na dnie k ie licha  szukać 
sił i odwagi, inni siepacze prz.ychocOili i księ­
ży bili. Bito ciągle, a zwolna, aby się dłużej 
męczyli, aby w* boleściach okropnych skonali. 
Krwawe już i sine ciała, ujrzał mękę wieleb­
nych Kacper Olchawa, przez tłum się ze sy ­
nem przedarł, kaznodzieję i plebana właenom 
ciałem od razów zasłania. Skoczył gwarek do 
staiowiny, Olchawę pięścią w twarz uderzył, 
zalał się stary górnik krwią Nie dość togo 
moiłochowi, porwało pospólstwu) ojca i syna, 
kijami okrutnie bije.

Na rynku krwią i trunkiem pijany motłoch. 
Beczki piwa wytoczyli, piją na inuór, biją na 
umór.

Gdy motłocli spostrzegł, że księża z bolu po- 
mdleli, żo nie czują biczów', które smagają 
krwawe ich pleiy powstał w tłumie krzyk:

—  Ocucić ich! Ocucić!
—  Skończyć z nimi!
—  Niechże życiem za naszą hańbę zapłacą.
Głos się z tłumu wyrwał:
—  Pławić ich 1
Śmiech zrazu niezmierny powstał, potem 

okropna myśl... Spodobała się motłochowi myśl, 
aby księży, jako czarownice pławić...

—  Czarta przecie, czarta złości w  sobie mają.
—  Szatan z nich wyjdzie.
—  Złośliwość i żmija ich opuści.
—  Do wody z nimi! Jeśli sprawiedliwi są, 

me ituną!
Konew chłudnego piwa na głowę plebana 

konsul wylał, wróciła na c łw ilę  przytomność.

w net przew 'd ę b n y c h  od p ręg ie rza  odwiązano. 
K at księżom n a  szy ję  sz n u ry  założył,' ciągnie, 
ich i wlecze n a  m iejsce męki i hańby  Tłum  
zw arry m  p ierśc ien iem  SKazańców, k a ta  i rad ę  
otoczył, ja k b y  te n  n iezm ierny  m otłocli jednem  
ciałem  był, ja k b y  był potw orem , k tó ry  w re ją c  
w p rzestrzeń  się  posuw'a. Id z ie  m otłoch nad  
staw y  w zakościelu

Kacper OUhawa ledwńe żywry  z rąk zbójców 
się wydarł. Mówi do syna:

—  Ciepło mi W  oczach ciepło.
—  Bo ci krew* z rozbitego czoła ciecze. Otrę 

krew...
—  Kie, nie. Mnie nic pomoże. W iesz, że żle 

widzę. Ale ty dobrze widzisz świat boży. Po­
wiedz mi, co oni czynią?

—  Księży nad staw zawiedli. Plebana do 
wierzby przywiązali. Nie wńdać teraz nic.

Milczał chwilę syn Kacpra Olchawy, krzy­
knął wreszcie-

—  Boże W ielki!
—  Co się  stało?
— ' Jezu Chryste od łotrów' kątowauy!
—  Mów co się  dzieje.
—  Jezu gwoździami do krzyża przybity!
—  Pow iedz!
—  Jezu włócznią przebity!
—  Z ak lin am  cię. mów
— B ytom iau ie  kaznodzieję mordują.
—  -Takto?
— Wrzucili go do wody. Tonie... O' Tonie! 

Biie się z żywiołem, ratunku woła, w padł w od­
męt... jeszcze raz się pokazał.

W ziął Ka< pei Olchawa syna za rękę. ciągnie 
go i mówi

— Chodź, chodź.
— Dokąd ojcze panie?
— Nie pytaj. Do izby mej wstąp. Topói 

weź. posułt i bełt zabierz (Dok n.)
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w I kla^e JJ 0o K,  w i i  klasie 2000 K, w III 
klasie 1800 K, a w IY klasie IG00 Iv i podział 
nauczycieli, w liczonych do statutu na cztery 
równe klasy po 25%. Place nauczycieli i nau­
czycielek. me zaliczonych do statutu z egzami­
nem kwalifikacyjnym wynosić mają 1400 K,  ze 
świadectwem dojrzałości 1000 K. pomocnicy 
te z  matury pobierać mają w  przyszłości 000 K 
1 t p,

W sprawie obecnego rnehn wyborczego do 
R aty  państwa powziął wiec następujące rezo- 
Iucye:

Z wyborów w yjść powinna reprezentacya 
prawdziwie narodowa, polska, jako dowód, że 
Śląsk jest polski • że praca, włożona w tę pia- 
Btaią dzielnicę Piastowską, nie pozostała bez 
skutków, lecz wydała rzeczywiste owoce. Wo­
bec tego obowiązku umilknąć powinny na czas 
wyborów wszelkie swary i kłótnie domowe 
w szysikie stronnictwa szczeize polskie, którym 
dolro lada polskiego, leży na sercu, muszą do­
łożyć starań, ażeby wybory zakończyły się zwy­
cięstwem solidarności i idei narodowej na Ślą­
sku.

W ybory do Kady państwa me powinny się 
odbywać u nas pod baslem wyznaniowem, gdyż 
przyczyniłyby się one do wyborów po6łów,nieda- 
jącyeh należytej rękojm i że putrafią obronić 
nietylko te prawa, które jnż zdobyliśmy, ale że 
zdołają wywalczyć nam znpołne równouprawnie­
nie polityczne i narodowe w kraju. Z tych po 
wodów nauczyciele Polacy, jako jedni z pierw 
szych bojowników o m yśl i ideę polską na 
Śląsku, mając w swnjem gronie przedstawicieli 
obu wyznań i wszystkich polskich stronnictw  
politycznych na ^ląskn, wzywają usilnie wszyst­
kie narodowe stronnictwa polityczne, aby celem 
przeprowadzenia posłów prawdziwie narodowo- 
polskich, w e s z ł y  z s o b ą  k o n i e c z n i e  w 
b l i ż s z e  p o r o z u m i e n i e  i z a w a r ł y  k o m ­
p r o m i s ,  który zapewniłby nam przy wyborach 
niewątpliwe zwycięstwo w okręgach wyborczych 
polskich. -

W reszcie nauczycielstwo polskie wi ta z ra­
dością kandydaturę narodową w okręgu miej­
skim- Cieszyn-Frysztat-Stnimień-Bogumin i wy­
raża nadzieję niezłomną, że polskie mieszczań 
dtwo i nauczycielstwo jak najenergicznej po­
prze w tym okręgu wyborczym jedynie kandy­
daturę prawdziwie-narodowTą.

Do komitetu wykonawczego wybrano pp. Ba­
jorka, Kubisza, Faraego, ZieJinę, Szuścika i 
(iórmkiewicza.

Po uchwalenia powyższych rezolncyj podał 
do wiadomości prezes tutejszego Sokoła, drach 
O a l i c z ,  że w  miesiącu czerwcu b. r. odbędzie 
się zlot Sokołów okręgu ki akowskiego, do któ­
rego należą wszystkie gniazda sokole na Ślą­
sku. Obowiązkiem tedy tych, którzy pracują na 
polu uświadomienia narodowego na Śląska jest, 
aby jak największa . liczba Polaków ze Śląska 
w tej uroczystości, połączonej z poświęceniem  
sztandaru Sokoła cieszyńskiego, udział wzięła.

ny skrajnej lew icy wysoce nietaktycznym i nie­
politycznym wystąpieniom przeciw rządowi p zy 
okazy! dysknsyi nad kontyngentem rekruta, 
spełzły na niczem. Dwukrotne ogółno-partyjne 
narady, odbyte w tej sprawie, w mieszkaniu 
ks Doigorukowa w sobotę i w niedzielę, w y­
kazały tylko, że skrajna lew ica nie da się za 
żadną cenę pozbaw ić sposobności, która jej zda­
niem, jest doskonałą do —  skompromitowania 
i poniżenia rządu

Naprózno umiarkowane organy partyj central­
nych nawoływały już od soboty do opamiętania 
się, wykazując bezsensowność zamiaru lewicy  
odmówienia rządowi rekruta —  prasa-rew olu- 
cyina odpowiadała uparcie swojem: „Ani je­
dnego żołnierza!u, zarzucając równocześnie ka­
detom zdradę ideałów i okiopny oportunizm, 
polegający na tern, że co innego pisali w ma­
nifeście wyborskim, a co innego robią teraz.

Wprawdzie Petrunkiewicz, jeden z najwybi­
tniejszych autorów' o w eg o  manifestu, wyjaśnił, 
że zawarte w  nim wezwanie do ludności, aby 
nie dawała ani jednego żołnierza i ani jednej 
kopiejki, odnosiło się tylko do czasu, w którym 
nie było I tumy, ale lewica nie dala się prze­
konać i pozostała przy swojem postanowieniu 
wyzyskania kontyngentu rekruta, jako broni 
uie tyle przeciw rządowi, bo ten w artykule 
11? ustawy zasadniczej ma wj starczającą obro­
nę, ile przeciw kadetom, którym na utrzymania 
Dumy zależy najwięcej, i którzy tez naioardziej 
starają się o odwrócenie od niej wszelkich nie­
bezpieczeństw.

W  tych warunkach posiedzenie poniedziałkc 
we musiało zakończyć się awanturą, tem bar­
dziej, że z pomocą lewicy skrajnej przyszedł 
sam minister wojny ze swoiem niesłychanie 
nieparliunentanmm i wprost brutalnem przemó- 
w ienFm
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Kontynent rckruto a Dmie.
Na poniedziałkowem, tajnem posiedzeniu Du­

my przeprowadzono dysknsyę nad przedłożeniem 
ministra Wijny w sprawie k o n t y n g e n t u  r e ­
k r u t a .  Wiadomo jnż z depesz, że przy tej 
sposobności przyszło w Dumie do niebywałych 
tumultów i scen bardzo burzliwych Z?nim na­
dejdą dzieLinsi i  opisem cych scen , przedsta­
wimy tu meritum sprawy, która zupełnie nie­
spodzianie i całkiem niepotrzebnie stała się po­
wodem ponownego zaostrzenia sytuacyi po au- 
dyencyi Golowina w Carskiem Siole gruntownie 
już —  przynajmniej na pozór —  poprawionej.

Kontyngent rekruta, podobnie jak budżet, 
należą do kompeiencyi Dumy t y l k o  w a r u n ­
k o w o .  W ielkość bowiem kontyngentu rekruta 
może być, wedle artykułu 119 ustawy zasadni­
cze, , oznaczona w drodze zwyczajnego ukazu 
carskiego, ,eżeli do dnia 1 maja nie będzie 
wydaną w przepisanym porządku prawodawczym  
odnośna ustawa. W  wypadku oznaczenia kon- 
.łyngeutu rekruta w drodze ukazu zachodzi tyl­
ko to ograniczenie, że konty ugent ten nie może 
być większy, niż był wr roku poprzednim.

Obecn e minister wojny zmniejszył w swem 
przedłożeniu wymagany Kontyngent rekruta o 
€000 ludzi, czyli że rząd sam uczynił już to, 
co mogłaby uczynic Duma, której też nie pozo­
stało nic innego, jak przedłożenie kontyngento­
we z kilkoma ewentoalnen)' drobnemi zmianami 
■chwalić

Na tem stanowisku stanęło też stronnictwu 
kunstytucyjuo-demokraiyczne, licząc się z tem, 
de w szelka opozy cya Dumy przeciw kontyngen­
tów i  rekruta nie miałaby żadnej racyi, ponie­
waż na podstawie owego 119 artykułu rząd 
może wziąć sobie kontyngent rekruta nawet 
więKSzy o 6000 ludzi, niż pierwotnie zamierzał. 
Wobec tego opozycya miałaby charakter tylko 
demonstracyjny, a jako taka przyniosłaby szkodę 
przedewszystkiem samej Dumie, bo na nią spa­
dłoby odynm za to, że wzięła rekruta o 6000  
więcej, niż było potrzeba

Powtóre ze względów zasadniczych opozycya 
taka w sprawie z góry już przesądzonej, me 
miałaby żadnego uzasadnienia, ponieważ hasłem 
polityki większości Dumy puwinno być jej utrzy­
manie i umocnienie, a w ’ęc ochranianie przed 
wszelkiemi zbytecznemi niebezpieczeństwami, 
podczas gdy opozycya przeciw kontyngentowi 
rekruta, przy całej swej bezcelowości praKty- 
cznej, naraziłaby Dumę, jeżeli nie bezpośrednio, 
to pośrednio na taKie niebezpieczeństwo.

Stanąwszy na tem, 'edynie odpowiedniem sta­
nowisku, kadeci znaleźli się między dwoma ognia­
mi. Z jednei strony partye reakcyjne, a z dru­
giej rewolucyjne zarzuciły im , że popełniają 
wieiką niekonsekw encję, skoro w ł rew temu, co 
pisali w swoim pamiętnym manifeście wybor­
skim, chcą teraz dać rządowi rekruta. R eakcjo­
niści uderzyli na kadetów za ich „niekonsekwen- 
eyęu uie dlatego naturalnie, aby ich odwieść od 
zauuaru uchwalenia przedłożenia rządowego, ale 
poprostu dlatego, aby im dokuczyć i w danym 
razie ich sprowokować. Rewolucyoniści zaś ró­
żnego miana i kalibru wydobyli manifest wy- 
borski jakc taran, któiym  usiłowali zmusić ka­
detów do pójścia razem z nimi na zupełnie bez­
nadziejną, na krótkotrwały efekt obliczoną awan- 
tur*j przeciw rządowi

Ta zewnętrzna zgodność reakeyonistów i re­
wolucjonistów. objawiająca się zresztą nie po 
raz pierwszy w czasie trwania obecnej Dumy, 
m ała ten skutek, że w szelkie usiłowania kade­
tów w celu zapobieżenia oczekiwanym zo stro-

%  r s t & u  w y & b m & g o .

Bochnia, 2y kw ietnia. (W  mieście i na wsi). 
Dzisiaj w poniedziałek przy zbytecznej może asy 
a tenc ji policyi i żandirm cryi odbyło się w sali 
Rady pow iatowej, w Bochni przedwyborcze zgro 
madzenie za zaproszeniami, rozesłanemi wszystkim 
wyborcom. Zaraz przy wyborze przewodniczącego 
uw ydatniła się różnica zapatryw ań zebranych, z po­
śród których większość oświadczyła się za drem 
Maissem, podczas gdy grapa, sprzyjająca 1 andyda 
turze dra Bobrowskiego, proponowała na przewo­
dniczącego p. Iżyka. Od tej chwili grupa ta  oka­
zywała swe niezadowolenie i wśród przeryw ań i 
hałasów zaledwie mógł przemawiać dyrektor Ku­
rowski, który imieniem grona nanczycieli gimna- 
zyalnych polecał kandydaturę dra Korytowskiego. 
Na wniosek ks Bilińskiego uchwaliło zebranie wy­
brać kom itet z 50 osób, w skład którego ma wejść 
cała Rada m iejska, k tóra znowu resztę członków 
komitetu ma kooptować. Ponieważ n ik t zresztą gło­
su nie żądał, zam knął d r Maiss zgromadzenie, któ­
re trw ało niespełna trzy kwadranse. B rak kandy­
datury ze stronnictw a demokratycznego polskiego 
wpływa njemnie na charakter i przebieg akcyi 
przedwyborczej, zmuszając część wyborców woDec 
socjalistycznej kandydatury do oświadczenia się za 
oportnnistyczuą kandydaturą m inistra, z drugiej zaś 
strony ułatw iając dr. Bobrowskiemu agitacyę.

O wiele bardziej wyrazisty charakter przybrała 
natom iast akcya przedwyborcza w okręgu w i e j  
s k i m bocheńskim, gdzie k ierują się programy i 
stronnictw? Pomimo pobożnych życzeń korespon 
denta „Czasu", żeby zwyciężyły „narodowe" kan­
dydatury ks. Stojałowskiego (!) i prof. Górskiego, 
możemy zapewnić tego zwolennika ks. Stojałow­
skiego, że ci dwaj „narodowcy" muszą między 80- 
bą rozegrać walkę o jeden mandat, gdyż drugi bę­
dą musieli zostawić na pastw ę „nienarodowemu" 
kandydatowi stronnictw a ludowego p. R  u e b e n- 
b a u e r o w i .  Znakomita organiźucya, liczne zastę­
py zwolenników i usilna praca agitacyjna uczyni­
ły Btronnictwo ludowe w naszym okręgu pierwszo­
rzędnym czynnikiem politycznym. W  powiecie brze­
skim zasługa to niestrudzonego szerm ierza ludowe­
go dra Bemadzikowskiego. Pow iat bocheński stara  
się obecnie dorównać swym sąsiadom. Liczne zgro­
madzenia, urządzane niemal codziennie w różnych 
okolicach powiatu, na których przem awiają pp. Rue- 
benbauer, dr K icrnik, Sroka, Gródecki i włościanie 
jak  Rudnik, Rajca, Ochlust i inni, przeprowadzają 
gruntowne, oczyszczenie powiatu z resztek stoja- 
łowszczyzny, k tóra też traci z każdym dniem zba­
łamuconych przez ks. p ra ła ta  wyznawców, dam też 
ten czcigodny kandydat nie ufa w swe siły i po­
wodzenie, bo nawet zaniedbuje powiat i rzadko ty l­
ko ukazuje się tu  i ówdzie. Robota „Rady narodo­
w ej" utrudniona je s t ogromną solidarnością ludow­
ców, którzy, mimo usiłowań i in tryg  konsei wy, nie 
dopuszczają do walki we własnym obozie. Młodzież 
wazei hpolska beznadziejnie obwozi swego kandyda­
ta  ks. Batkę, którego występy (jak w niedzielę w 
Łapanowie) kończą się tem, że zgromadzenie, przez 
niego zwołane, zmienia się w olbrzymią m anifesta­
c ję  na rzecz stronnictw a ludowego. W  ostatnich 
dniach pojawiło się więcej takich kandydatów, któ­
rzy jak  p. Swiętek, Rogala i Chociej (m dwaj eme­
rytow ani żandarm i) poprzestają na listownem po­
pieraniu swej kandydatury, wymawiając się bra­
kiem czasu 1 pieniędzy na zwiedzanie nowiatn. — 
Byłoby to bardzo praktyczne, gdyby było skute­
czne'

Kandydatura p. Szczepańskiego. Piszą nam z 
Żywca: K andydatura przedstawiciela polskiego stron­
nictw a lądowego p. S z c z e p a ń s k i e g o ,  apteka­
rza w Żywcu, zyskuje coraz silniejszy g runt w o- 
gi^gu Żywiec-Makćw-Milówka-Sucha-Jordanów, dzię­
ki wybornej agitacyi i organizacyi komitetów. —  
P . J a w o n k i ,  kandydujący iako narodowy-demo- 
k rata , ma poparcie kilku urzędników sądowych i 
rządcy arcyksiążęcego p. Rewera. P . Pawlnszkie- 
wicz liczyć może tylko na część głosów w Suchej, 
zresztą kandydatura ta  w wysokim stopniu niesym 
patyczna. Próbuje także szczęścia p. S t  o 1 a w s k i, 
re jen t D o i  a i s  i centrowiec M a l l y .  Zwycięstwo 
p. Szczepańskiego uchodzi za zapewnione.

T am u w , 30 kw ietnia. Socyaliści tarnowscy wy­
tężają wszystkie siły, aby m andat z naszego mia­
sta  otrzymać. U rządzają liczne zgromadzenia, na 
których już to z mniejszem, jnż to z większem po­
wodzeniem zyskują zwolenników. Takich zgroma­
dzeń odbyło się wiele na przedmieściach Tarnow a 
i w śródmieściu. Jedpem z największych zgroma­
dzeń, jak ie się odbyło w nasz :m mieście, było bez­
sprzecznie wczorajsze, na które zjechał p. Ignacy 
Daszyński, aby swoim wpływem i swoją wymową 
powiększyć kadry  zwolenników kandydatury dra 
Drobnera. S ala m iejska obok gmachu policyi le 
dwie pomieścić mogła tłum y zgromadzonych, któ­
rych było bez mała trzy  tysiące. Przewodniczącym 
obrano p. Strzałkowskiego, poczem przemówił p. D a­

szyński. Soeyalistyczuy były poseł do parlam entu 
w długiej, bo godzinę trw ającej mowie, omówił 
znaczenie powszechnych wyborów dla m iasta T a r­
nowa i za jedynego kandydata naszego m iasta u- 
znał d ra Drobnera, którego bardzo gorąco polecił. 
Mówca przy tej sposobności w bardzo dosadnych 
słowach krytykow ał działalność wszechpolskiego kan­
dydata, p. B attaglii, zwłaszcza rozpajanie przezeń 
wyborców, nie szczędząc mu różnorakich epitetów.

Po p. Daszyńskim przem awiał szereg mówców, 
jak Ignasik, Domański, Lachowicz, Raczyński, dr 
Drobner i syoftista Spalin, na którego in terpelacje, 
dotyczące spoczynku niedzielnego i noweli przemy­
słowej, dał ciętą odpowiedź p. Daszyński. Zgroma­
dzenie uchwaliło bardzo ostro zredagowaną rczolu- 
cyę, p Jtępiającą postępowanie p. Baitagdii, a  zwła­
szcza jego system, korumpujący wyborców. Odezwę 
uchwalono oplakatować.

Nowy Sąt-Z, 29 kwietnia. W czoraj odbyło się 
w ratuszu zgromadzenie wyborców, zwołane przez 
polskie stronnictwo demokratyczne. Przewodniczący 
p K n m e r  zaznaczył, że p. K o b t  k a kandyduje 
z ram ienia polskiego stronnictw a demokratycznego 

zaprosił d ra  Seinfelda, adwokata z Krakowa, do 
wygłoszenia refera tu  o sytnacyi wyborczej w kraju. 
Dr Seinfeld wskazał na osobliwość sytuacyi, w któ­
re j miejscowy kandydat, człowiek zasłużony, je s t 
zwalczany, bo wyznaje zasady demokratyczne, a 
popierany je s t narodowy demokrata, przeciw k tó­
remu należy głosować. Wyborcy powinni kandydata 
właśnie tego zwalczać, bo eo kandydat rządowy.

Dalszą część mowy poświęcił dr Seinfeld kwe- 
styi żydowskiej, wykazując, że żydzi nie powinni 
wybierać członka te j p a r ty i, k tóra propaguje szo­
winizm narodowy, wywołuje wojnę domową z R u­
sinami i odznacza się wobec żydów wielką nieży­
czliwością. W  Radzie narodowej wódz tego stron­
nictw a razem ze znanymi antysem itam i kieruje 
akcyą wyborczą w ten sposób, że żydzi nie dosta­
ną naw et tych mandatów, które im się należą. 
Mówca w zakończeniu swego re fe ra tu , stwierdził, 
że postępowi żydzi chcą pracować w kraju  i dla 
kraju, jako jego obyw atele, żo chcą pracować dla 
dobra ludu bez względu na wyznanie i w zwycię­
stw ie idei demokratycznej widzą przyszłe podnie­
sienie krajn

Dalsi mówcy pp. dr N e u b e r g e r ,  dr  P  a s i o- 
n e k ,  dr  D a w i d ,  radny K m i e t o w i c z  popierali 
kandydaturę p. Kostki imieniem inteligencyj i mie­
szczaństwa, poczem przemówił kandydat p, K o s tk a ,  
a powołując się na swą mowę kandydacką, pTzed- 
tem już wygłoszoną, zapewnił, że je s t szczerym po­
stępowym dem okratą, że dla niego istnieje tylko 
interes k ra ju  i społeczeństwa, i że bez różnicy 
stanu i w yznania chce być rzecznikiem praw’ oby­
watelskich. D latego o poparcie prosi wszystkich 
wyborców, nie zwraca się zaś o poparcie du sfer 
rządzących, ho są d z i, że poseł musi zawdzięczać 
wybór wyborcom, a  nie staroście , burmistrzowi i 
kahałowi. Wywodom kandydata towarzyszyły hucz­
ne oklaski, poczem zgromadzenie uchwaliło prawie 
jednogłośnie jego kandydaturę.

Narodowego demokratę dra Dudzińskiego nie do­
puszczono do głosu.

Przeworsk, 30 kwietnia. D nia 24  bm. odbyło 
się tu ta j zgromadzenie przedwyborcze, zwołane przez 
kom itet wyborczy Rady narodowej okręgu wybór 
ezego z gmin powiatów sądowych Ł ańcut, Leżajsk, 
Przeworsk. Przem aw iali kondydaci ks Andrzej L u­
bomirski, ordynat przeworski, ksiądz dr ŻnklinsKi 

Leżajska, ks. Łukaszkiewicz z W iednia (centrum), 
Gorzkowski, komisarz podatkowy z Ł ańcuta i Mi- 
siąg, wójt ze Świętonlowej (pow. Przeworsk), — 
W szyscy kandydaci uznali potrzebę solidarności Ko­
ła  polskiego. Zgromadzoni wyborcy, w liczbie około 
400 , nie oświadczyli się za żadnym z kandydatów, 
ponieważ przewodniczący, ks. Tryczyński, nie ma­
jąc  pewności za kim oświadczą się wyborcy, radził 
im, aby zastanow ili się dobrze nad wyborem Kan­
dydata, a następnie zaprosili do swujej wsi tego 

kandydatów, który się im podobał,
Zawiązały się tn ta j dwa komitety wyborcze dla 

okręgu wyborczego z m iast Jarosław ia, Ł ańcuta i 
Przeworska, a mianowicie kom itet Rady narodowej 

komitet mieszczański, które odbywają posiedzenia 
w asystenc ji starosty i komisarza powiatowego. — 
Na posiedzeniach zabiera głos starosta, chociaż nie 
je s t członkiem komitetu i udziela rad. Za poradą 
starosty uchw alił kom>tet Rady narodowej zwołać 
zgromadzenie przedwyborcze na dzień 2 m aja br, 
za zaproszeniami.

Stanisławów, 29 kwietnia. A\ ubiegłą sobotę 
odbyło się zgromadzenie wyborców żydowskich. P rze­
wodniczył p, G e  w i s  8. o kandydaturach poselskich 
mówił inż. S c h a l l ,  k tóry w godzinę trwająccm  
przemówieniu wykazał zgromadzonym, że jedynym 
kandydatem, odpowiadającym wymaganiom ogółu 
wyborców żydowskich, jest. b. poseł inż. S t w i e r -  
t n i a ,  który w czasie ośmioletniego swojego posło­
w ania dowiódł, że o interesy swoich wyborców umie 
dbać i gorliw ie około nich chodzi i że nigdy nie 
odmówił swojego poparcia, szczególnie maluczkim, 
którzy się do niego o oDronę przeciwko uciskowi, 
z jakiejkolwiekbądź strony, zwracali. Mówca wska­
zał na znamienny fakt, iż podczas gdy stronnictwo 
demoKratyczno-narodowe w Galicy i g ra  rolę filose- 
mickiego i każe nam w Stanisławowie n. p. wy­
bierać —  chcemy, czy nie chcemy — żyda, to rów ­
nocześnie to samo stronnictwo w Królestwie pol- 
skie.m, nie dopuściło do wyborn do Domy ani jed­
nego żyda. pomimo, że ludność żydowska tv K róle­
stw ie Polskiem wynosi półtora miliona głów. To 
samo stronnictwo demokratyczno-narodowe zrobiło 
z liberalnej zawsze W arszaw y ognisko antysem i­
tyzmu. Żydzi stanisławowscy nie chcą się odwdzię­
czyć pięknem za nadobne i wybiorą posłem ponow­
nie p. Stw iertnię, który, pomimo że je s t chrześci­
janinem, jako uczciwy człowiek i sumienny poseł, 
zupełne ich pozyskał zaufanie.

Po przemówieniach kilku innych jeszcze człon­
ków, zgromadzenie jednogłośnie uchwaliło popierać 
kandydaturę p. Stw iertm .

W  niedzielę odbyło się zgromadzenie syonisty- 
czno, około ośmset głów liczące. Jako kandydat sta ­
wał t» kaznodzieja tutejszy , dr Maksymilian B r  a n- 
d e, za którego kandydaturą pizemnwiali gorąco dr 
S t a n d  i dr B i r n b a u m ,  żargonowy pisarz, p i­
szący pod nazwiskiem Aszer. W śród entuzyuzmn 
zebranych uchwalono popierać kandydaturę d ra llra n -  
dego.

Nierozstropna polityka narodowej dem okracji i 
naczelnej je j władzy Rady narodowej, forsująca 
w Stanisławowie za w szelką cenę kandydaturę ży­
dowską, może doczekać się tego końca, że wyjdzie 
stąd istotnie żyd, ale nie kandydat polsko-żydow­
skiej dem okracji, ale żyd syonista. Niechajże R ada 
naroaowa sytuacyę tę  rozważy bez pośrednictwa 
fałszywych raportów, a następnie postąpi jak  sama 
będzie uw ażała za rtosowne.

Lwow. P . Stanisław  N i e m c z y n o w s k i  cofnął 
swą kandydatu rę , zgłoszoną w pier wBzym okręgu 
m iasta lawowa.

Zgrumadzenle wyborcze Polakow bukowiń­
skich Piszą nam z Czeraiowiec: zgrom adzenie w y­
borcze polskie odbyło się w niedzielę w domu pol­
skim przy współudziale przeszło tysiąca uczestni­
ków tak  z m iasta ja k  i z przedmieść Kloknczka i 
Kalirzanka. Przebieg zgromadzenia był bardzo burz­
liwy, omal nie przyszło kilkakrotnie do rozwiąza­
nia, z powodu borby, k tórą urządzili Rnsini i  so­
cyaliści. Chodziło mianowicie o to, czy Polacy m ają 
postawić w Czerniowcach, w jednym z dwóch okre 
go w (wschodni i zachodni), własnego poiskiego kan 
dydata, czy też głosować na kandydatów żydow­
skich, d ra S trauchera w okręgu wschodnim a  n a  dra 
W endera w okręgu zachodnim. W  zamian za to 
ofiarował dr S traucher Polakom pewne korzyści 
polityczne w mieście i w krajn, oraz w parlam en­
cie zubow iązał się życzliwie popierać postulaty Po­
laków.

Znaczna część Polaków byta zdania, aby nie za­
wierać kompromisu ze żydami, lecz głosować jedy­
nie na Polaka, choć ten nie ma nadziei zwycię­
stw a w żadnym z okręgów miasta. Socyaliści P o­
lacy nie chcą głosować na P olaka w okręgu za­
chodnim. gdyż staw iają w tym okręgu sooyahstę 
Rnm una GrigOTOwicza A w łaśnie w tym okręgu, 
gdyby socyaliści poparli narodowego kandydata, kto 
wie, ezyby nie zwyciężył.

Wobec tego wyłoniła się na zgromadzeniu kan 
dydatura polska dra S tanisław a Kwiatkowskiego, 
sekretarza bak. Koła polskiego i została przyjętą, 
jednakowoż Kolo polskie wolałoby zawrzeć z drem 
Straucherem  kompromis, bo kandydat poiski nie 
przejdzie w tych warankach.

Zgromadzenie skończyło się na razie na niczem. 
Ma być zwołane jeszcze jeuno. Albo pozostanie dr 
Kwiatkowski, albo uchwalą wyborcy głosować na 
Strauchera. Z Niemcami, Rusinam i lub Rumunami 
kompromis je s t niemożliwy.

Kronika rzymska.
Rzym. 29 kwietnia.

(Kwestya teatralna w Rzymie. — Teatry we Włoszech.— 
Połączenie zatybrzańskiej dzielnicy z Rzymem. — Goście 
czarnogórscy na dworze królewskim. — Nagiy ich wy­

jazd. — Pogłoski).

I ta  i ltzym swoją kwestyę teatralni}, k tóra zre­
sztą we wszystkich wielkich m m stath włoskich istó 
n irje , a  rozwinęła się pośród warunków zupełnie 
odmiennych, niż w jakiejkolw iek stolicy europej­
skiej. Sc‘cny tyłoekie nie pobierają żadnych BUDwen- 
cyj ani z pryw atnej szkatuły królewskiej, ani z ka­
sy rządowej, ani wreszcio z funduszów miejskich. 
P rzed zjednoczeniem W łoch te a tr  w Neapolu otrzy- 
mywal subw encję z funduszów króla neapolitań- 
skiego; dwór austryaeki dawał snbwencyę teatrow i 
w Medyoianie, zaś tea try  w Modenie i Parm ie o- 
trzym ywały zasiłki z kasy książęcej. Po zjednocze­
niu W łoch wszystkie te  snbwencye ustały, gdyż 
dwór w łnst. żadnemu z wymienionych teatrów, ani 
naw et rzymskiemu, jakc stołecznemu, nie wypłaca 
subwencyi. Państw o i zarządy m iast również nie 
poczuwają się do podobnej szczodrobliwości W szak 
w r  1852 Cavour zniósł w T urynie nadworny 
te a tr  piemoncki, jako zbyt kosztowny, chociaż wy­
płacana mu Bubwencya wynosiła zaledwie 50.000 
lirów.

Tak je s t w całych W łoszech z k ilka zaledwie 
wyjąekami. Mecenasi, jak  zm arły ks. Visconti di Mo- 
drone w Medyoianie, albo stowarzyszenie przyjaciół 
seeny w Neapolu w spierają teatry, które zresztą 
muszą liczyć tylko na wJasne siły. W szelkie usiło 
wania, ażeby nakłonić łfwór królewski do udziele­
nia subwencyi jednemu z teatrów rzymskich, nie 
odnosiły dotąd skutku, a pewien arystokrata  „per­
sona g ia tissiina" na dworze, popadł w niełaskę 
dlatego, że próbował króla namówić, ażeby przy­
najm niej utworzył dworską kapelę muzyczną. DwOr 
nie płaci naw et za loże, wyznaczone dla niego w 
teatrach prywatnych.

Wobec tego przyjaciele sceny od szeregu la t 
zw racają się o subwencyę dla tea tru  do Rady mia­
sta  R zym u , k tó ra  jednakże okazywała się do tipi 
głuchą n a  wszelkie wołania. Dopiero gdy prezydent 
Akademii muzycznej im. św. Cecylii hr. Pan Martino 
został w ybrany do Rady m ie jsk ie j, zdołał wykoła- 
tae przynajm niej ty le , że utworzoną została gmin­
na orkiestra, której bezpłatnie używa te a tr  Costan 
zi podczas przedstaw iania oper. W  zamian d.yrek- 
cya ma obowiązek urządzać co rok oznaczoną licz­
bę koncertów ludowych. Dalej kom ite t, mający u- 
rządzić stały  te a tr  w Rzymie otrzym ał bezpłatnie 
salę w „Teatro A rgentino", a naw et pewną snb­
wencyę.

Sprawa opery w „Teatro Costanzi" szla fałszy­
wym torem. Popularny charakter w sezonie roku 
1905.— 1 9 0 6 , gdy eksperyment się rozpoczął, zo­
sta ł zaznaczony w ten dziwny sposób, że impresa- 
rio za miejsca parterowe naw et przy powtórzeniach 
pobierał 15 lirów, a za loże IO0 lirów, zaś kon­
certów Indowych unikat o ile możności. —  Z dra­
matem w „Teatro A rgentina" równie się nie wio­
dło w owym sezonie, ale z  innych powodow. Ko­
m itet w p ro st n ie  umiał u ło ży ć  T epert.uarn , ani do­
brać aktorów i skutkiem tcero .musiał n. p. dać 
z przymusu „Juliusza Cezara" 19 razy bez prze­
rwy. Zdobył się tylko na zmianę ty tu łu  sztuki. — 
W drugim, obecnym sezonie (1906— 1907), operze 
w „Teatro Costanzi" miasto odebrało orkiestrę za 
karę. Dramai. szedł lepiej, ale jeszcze kulawo. W te­
dy spadkobiercy Costauziego rozpuścili pogłoskę, że 
w przyszłym sezonie zamkną operę, niepodobna bo­
wiem złożyć dobrej trupy operowej skutkiem tego, 
że śpiewacy włoscy dążą ao Ameryki, zwabieni su- 
temi honoraryami za oceanem. P ra sa  pudniusła 
alarm, a tym razem R ada miejska nie okazała się 
głuchą wobec W’yborów, mających się odbyć w lip- 
cu. Ojcowie m iasta n a  ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej uchwalili oddać napowrót teatrow i Co­
stanzi, bezpłatnie orkiestrę do użytku. —  Jednak­
że czemprędzej zaprowadzili równowagę w swej 
szczodrobliwości i skreślili subwencyę dla „Teatro 
A rgentina". Jak się zd a je , te a tr  ten upadnie, a  
wtedy powsianio nowy alarm. Jeżeli po wyboraeh, 
to bez skutku.

Rzymska dzielnica zatybrzanska, zwana T raste- 
vere, połączona zostanie zapomocą nowego mostu 
kolejowego z dworcem centralnym . Z powodu tej 
uchwały odbyła się w ielka uroczystość z iicznemi 
mowami, sławiąeemi wytrwałość komitetu, który nad 
tą  sprawą pracował długie lata Sekretarz komitetn 
opowiadał przy te j sposobności, w jak i sposób rzą­
dowy projekt ustawy o tem połączeniu został przed­
łożony parlam entowi przed 5 laty. Otóż deputowany 
B arzilai na czele członków komitetu udał się do 
prezydenta gabinetu, Zanardcili’ego, który przyjął 
doputaeyę życzliwie i swoim zwyczajem sławił 
w pompatycznej mowie wielkość wiecznego miasta. 
Komitet, wzruszony do łez, wyszedł do sąsiedniego 
pokoju, a deputowany Barzilai. zostawszy sam z pre­
zydentem gabinetu, rzekł do niego: „T eraz trzeba

wziąć się do roboty", źsanardeili, oglądnąwszy się 
na drzwi sąsiedniego pokoju, do połowy otwarto, 
ooparf: „T ak  jest. Ale powiedz mi w zaufaniu, o 
jak ie to połączenie cnodzi". B arzilai w yjaśnij spra­
wę, a wtedy rzekł Zanardelii: „Ale czy to rzeczy­
wiście ważna rzecz? Znamy się od dawna, przecież 
nie weźmiesz łtn ie  na k a w a ł" . ' B arzilai zapewnił, 
że nie chudzi o drobnostkę, a w ónczas Zanardelii 
przyrzekł mu, że przedłoży sprawę Radzie ministrów'. 
„R ada ministrów potem —  zawołał B arzilai. —  
Teraz napiszesz mi lis ł do m inistra komnnikacyi, 
do którego zaraz idę". Zanardelii spojrzał boleśnie 
na deputowanego, podniósł swoje długie ręce do 
nieba i napisał list. 5V pięć dni później projekt 
ustawy został przedłożony parlamentowi. Mimo to 
ziszczenie projektu nastąpi teraz dopiero, z czego 
je s t naturaln ie tem większa radość.

W  ostatnich czasach mówiono tu ta j dużo o za­
targu, który powstał na dworze królewskim. —  
W mieście snmo rozmaito domysły na tem tle. 
Królowa włoska H elena je s t bardzo przyw iązana 
do swojej rodziny, a ponieważ ze względu na swe 
obecne stanowisko nie może jeździć do Cetymi, 
gdzie też od 7 la t nie była, więc chętnie sprowa­
dza do siebie rodzino. Du Rzymn przyjeżdża to 
m atka jej ks. Milena, to n rat je j Daniło z żoną 
swoją Milicą, to siostra Ksenia, to wreszcie kuzyn­
ka H elena serbska, którą królowTa pragnie trzym»ć 
zdała od wpływów otoczenia belgradzkiego. Trochę 
dworowano sobie z tych najazdów —  jak  nazywa­
no te  gromadne wizyty — ale przyzwyczajono się 
do nich. Nie dziwiono się też, gdy w marcu przy­
była cierpiąca ks. Milena do Rzymu z Trzema cór­
kami, zięciem i synową. Pobyt gości czarnogórskich 
przeciągał się z tygodnia na tydzień z powodu 
choroby ks. Mileny, k tóra m iała się poddać opera- 
cyi. Nagle w ciągu 24 godzin wszyscy goście czar­
nogórscy opuścili Rzym, a ks Milena sta ła  się 
zdolną do podróży. Gdy następnie podczas rozmai­
tych uroczystości królowa włoska naw et mimo Grzę­
dowych zapowiedzi nie urała w nich udziału, za­
częto mówić, że poróżniła się z mężem z tego po­
wodu, ponieważ król skutkiem dysputy politycznej 
miał za ta rg  z ks. Daniłą i wprost wyprosił gość! 
czarnogórskich.

W ieści te  uporczywie krążą po Rzymie. Koła 
dobTze poinformowane przedstaw iają tę  sprawę od­
miennie. Król włoski wezwał do chorej ks. Mitóny 
profesora Bastianelliego, który oświadczył, że po­
trzebną jest operacja. Ks. Milena sprzeciwiła się 
operacji, przeciw której w ystąpił także ks. Daniło. 
Król przez kilka tygodni sprawy tej nie poruszał, 
ale później po ponownej naradzie z Bastianellim  
przynaglał do operacyi. Pow stał żywy opor pomię­
dzy królem a ks. Daniłą, który wreszcie szorstko 
odpowiedział, że ma w kieszeni orzeczenie lekarzy 
wiedeńskich, wedle którego operacya ma być zby­
teczną. K e , Daniło dodał, że to orzeczenie je s t dla 
niego miarodajnem. Należy wiedzieć, żo król wło­
ski mimo swej politycznej poprawności wobec Au- 
stry i, ma osobiście antypatyę do wszystkiego, co 
pochodzi z A nstryi, to  też oburzył się, gdy ks. 
Daniło zachwalał lekarzy w iedeńskich , co było 
beztaktem wobec gospodarza domu. Ruzmowa skoń­
czyła się radą króla, ażeby ks. Daniło, uważając 
lekarzy włoskich za poślednich, poszukał dla matki 
czempiędzej porady lekarskiej w W iedniu. I  stąd 
nagły odjazd gości czarnogórskich.

K r o n ik a .
K r a k ó w , 1 maja. 

pierwszy maja. Dzisiejszy dzień 1 m aja rozpo­
czął się, jak  od szeregu lu t je s t to w zwyczaju, 
dźwiękami muzyk wojskowych, któro wyszedłszy z 
koszar, przechodziły miasto w różnych kierunkach, 
grając wesołe marsze. Również orkiestra „Harmo­
nii" , w swych efektownych uniformach, wyszła ra ­
no na miasto i przed oknami mieszkań swego pre­
zesa, protektora i innych osób życzliwie opiekują­
cych się Towarzystwem, odegrała szereg utworów.

Muzykom towurzyszyły tłum y publiczności, tem 
liczniejsze, że ranek dzisiejszy był dosyć pogodny, 
ciepły i  słoneczny.

Dar narodowy 3 maja. Jak  w latach nbiogłyeh,
tak i obecnie Koła krakuwskie Tow arzystw a szkoły 
ludowej postanowiły zjednoczyć swe siły w celu 
podjęcia wspóinej akcyi z b i e r a n i a  d a r u  n a ­
r o d o w e g o  w dniu 3 m aja w Krakowie. A w ięc’ 
oprócz puszek, opatrzonych godłem Tow arzystwa 
szkoły ludow ej, u r z ą d z o n e  b ę d ą  k i o s k i  
z wydawnictwami Tow arzystwa szkoły ludowej, 
w Rynku, na p lan tacjach, na W awelu, przed gma­
chem „Sokoła", przed parkiem i w patku dra Jo r­
danu, przy których kwestować będą członkowie po­
szczególnych Kół. — Nadto mężczyźni zbierać będą 
grosz na Towarzystwo szkoły Indowej po nlicaeh, 
cukierniach i restauracyacli do nuszek. W szyscy 
członkowie, biorący udział w kweście, będą mielił 
odznaki biało-czerwone z godłem T. S. L. W  nabo 
żeństwie w kościele N. P. Maryi Towarzystwo 
szkoły ludowej weźmie grem ialnie udział, jak  rów­
nież i w pochodzie na W awel. Po południu o go­
dzinie 3 odbędzie się staraniem Kół krakowskich 
Tow arzystw a szkoły ludowej ciąg dalszy uroczy­
stości obchodu rocznicy KonBtytueyi 3 m a ja , za­
kończony uwieńczeniem twórców konstytucyi. Pod­
czas ODchodu przemawiać będą wiceprezes zarządn 
głównego Tow arzystwa szkoły ludowej p. Stefan 
Natanson i delegat Koła akademickiego Towarzy­
stw a szkoły Indowej p. Roman Obmiński.

Muzyka „Harm onii" pod osubistem kierownictwem 
p. Adama W rońskiego

Z „Sokoła". Sokolstwo krakowskie weźmie udział 
w uroczystem nabożeństwie i pochodzie z powoda 
rocznicy 3 maja. —  W  tym celu dyrektor wzywa 
wszystkich druhów umundurowanych, aby w dniu 
tym o godzinie 10 przed poł. staw ili się w gma­
chu „Sokoła", skąd cała drużyna, pod wodzą na­
czelnika, w raz z orkiestrą wyruszy, do punktu zbor­
nego

Z teatru miejskiego. Wtorkowe przedstawienie 
„Ślubów pańskich" zgromadziło widzów niemniej 
od premiery. Artystów  darzono ciągłymi oklaskami. 
Nd sali panowało ożywienie i to odrębne zadowo­
lenie , które się nawiązuje między seeną i słucha­
czami na sztukach Fredry Następne, przedstawienie 
„Ślubów panieńskich" danem będzie w najbliższy 
poniedziałek na dochód Tow arzystwa dziennikarzy 
i literatów  polskich. —  W e czw artek dnia 2 m aja 
czwarte przedstawieńio komedyi Kizywoszewskiego 
„F.di.kacya B ronki", k tóra w Krakowie doznała tak  
nieprzemijającego sukcesu. AV próbach „Syzyfowe 
potomstwo".

Wiadomości osobiste Bąd krajow y w Krako­
wy zamianował p, Ja n a  Zawiejskieso, rządowo au- 
ryzowanego architekta stałym  znawcą sądowym 
w sprawach budownictwa dla tutejszego sądowego 
okręgu.

Z armii. CesaTz zam m nował generał-zbrojmistrzem 
generał-porucznika Maur. S t e i n s b e r g a ,  komen-

aftalinę, xVntymolinę, Kamforę, 
Paczulę oraz wszelkie środki 
przeciw m olom .-----------------

Taniej 
n;7 wszędzie
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nakomite pasty, kremy, lakiery angielskie, (merykańskie 
trajowe do czyszczenia obuwia. — Wszelkie pasty 
proszki do czyszczenia metali, - ............. .........................
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danta I  korpusu komenderującego generała w K ra­
kowie, a generał-porucznikiem generał-m ajora, W oj­
ciecha B e n d ę ,  komendanta tw ierdzy w Krakowie.

Ejiam ina sędziowsitie przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie odbywać się będą w bieżą­
cym roku w porze jesiennej w miesiącu paździer­
niku, zam iast w listopadzie. Termin czerwcowy do 
egzaminów zmianie nie nlega 

Asfaltowanie ulicy Szczepańskiej. Komunikują 
nam. W  dniu (i bm. (w poniedziałek) zostaną roz­
poczęte roboty około wyasfaltowania ulicy Szcze 
pańskiej. Z tegu powodu ulica ta  będzie na prze­
ciąg 3 do 4  tygodni dla ruchu wozowego zamknię­
tą. Dozwolony będzie tylko niezbędny przewóz to 
warów itp. ręcznemi wózkami po chodnikach. W ła­
ściciele domów przy nlicy Szczepańskiej powinni 
Więc wszelkie towary dowozowe naprzód uregulo­
wać.

W sprawie sprzedaży marek pocztowych d \-
rekeya poczt w Krakowie rozesłała następniący o 
kóinik Mnożą się skargi publiczności, że tutejsi 
sprzedawcy znaczków pocztowych nie wykonują na­
leżycie ich sprzedaży, nie mając często odpowied 
niego Zapasu wyszczególnionych w cenniku znacz­
ków, lub też wprost odmawiając icli sprzedaży in 
teresantom, jeżeli ci nie zakupują równocześnie 
także innych artykułów, n. p. kartek  u idokowych 
i  t. p. Wobec tego stanu rzuczy, przypomina się 
że w myśl przepisów, zaw artych w istniejącej in 
strukcyi, jest każdy sprzedawca o b o w i ą z a n y  u 
trzymywać na składzie odpowiedni zapaB znaczków 
pocztowych w s z e l k i e g o  r o d z a j u  które należy 
pobierać t.ak często, jak  tego potrzeba wymaga, za 
tern według okoliczności nawot codziennie w urzę 
dzie pocztowym. Zgłaszającym się po znaczki stro 
nom n i e  w o l n o  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  
o d m a w i a ć  s p r z e d a ż y  Zwraca się też uwagę 
żc wobec publiczności winien jest sprzeduwca i jego 
pomocnicy zachowywać się grzecznie i uprzedzają­
co W reszcie zaznacza się, że nie stosującym się 
do tych przepisów sprzedawcom, oatierze się udzie­
loną im licencyę.

Okólnik ten powitać należy z wielkiem zadowo­
leniem, bo istotnie w ostatnich ezasacn trnuno było 
w niektórych sklepach, czy trafikach otrzymać mar­
kę. Zawsze ich... „nie bvło“.

Włamanie. Dzisiejszej nocy włamali się w śród 
mieścin, bo w ulicy B rack ie j, do sklepu cukierni­
czego p. Siermontowsfciego niewyśledzeni dotąd 
sprawcy, którzy dostawszy się do kasy sklepowej 
skradli stąd jej zawartość w kwocie 80  koron. — 
Policya je st na tropie sprawców.

Wiec uriędnikuw w Podgórzu. Z m ieyatywy 
oficyala sądu podgórskiego, p. Stanisława Gadom­
skiego, odbędzie się ju tro  dnia 2 b. m. w sal5 "Rady 
m iasta Podgórza poufne zebranie urzędników7 i lun- 
kcvonarvuszów . wszystkich urzędów państwowych 
oraz autonomicznych w Podgórzu w sprawie uchwa­
lenia kandydatury miniBtra skarbu, K o r y  t o  w- 
s k i e g o .  W stęp na zebranie tylko za zaproszę 
niami. Początek zebrania o godzinie pół do 7 wie­
czorem.

Fabryka sztucznego wina w Podgórzu. W  spra­
wie notatki, umieszczonej przed kilku dniami w 
naszym dzienniku, otrzymujemy następujące spro- 
itow anie:

Nie je s t prawdą, że w piwnicy domu pod 1. 20 
pTzy ulicy K alw aryjskiej w Podgórzu wyrabiałem 
sztuczne wino lub też, żo je komukolwiek, czy to 
W Galicyi, czy też poza granicami kraju  sprzeda 
Wałem. Również nie jest prawdą, że policya w piw­
nicy u mnie odkryła fabrykę w ina i znalazła 20 
beczek, z których trzy  były ze sztucznem winem. 
Natom iast prawdą jest, ze przed 3 laty  sprzedatem 
m ajstrow i murarskiemu, Ottonowi Buskie w Johan- 
nesburgu w Prusiech, 30  litrów  wina, za które do 
kro wolnie nie chciał płacić, tak  że zmuszony by 
Jem go skarżyć. W  styczniu b. r. sprzedałem mu 
ponownie na kredyt 50 litrów  wina, które m iał 
w net zapłacie. Po upływu miesiąca prosił o niżenie 
eeny, a  g iy  odmówiłem, wniósł na mnie doniesie­
nie do policyi, że mu sprzedałem zepsute, czy sztu 
czno wino. N a Bkutek tego doniesienia aresztowała 
mnie policya i  odstaw iła do sądn karnego, który 
n? polecenie prokurrto ry i wypuścił mnie na wol 
ność W in w piwnicy u mnie się znajdujących ró­
wnież nie badano i wogółe żadnej analizy nie prze­
prowadzono, wobec czego nie je s t prawdą, że ana­
liza wj kazała mięszaninę różnych sztucznych skład­
ników. W strzym ując się od dalszych wywodów aż 
do ukończenia sprawy karnej, zastrzegam  sobie po 
•kończeniu tejże wytoczenie sprawy aresztowania 
mnie przed forum opinii puohcznej.

H illel Priiwer, kupiec w Podgórzu.

Z  k r a j u .
Zakopane, 28 "wiernia. Umarł tu  Dyon.zy B e k ,  

długoletni redaktor „P rzeglądu Zakopańskiegn", 
człowiek niezmiernie zacny i czynny. W czoraj od­
był się jego pogrzeb U trum ny zebrała się tłu ­
mnie prócz rodziny in te ligencja  tutejsza, jak  i wło­
ścianie, a  SDoro przyjaciół zjechało też i z dalsza. 
Nad grobem przemawiali pp. dr Żychoń, Modliński 
I  W ł Orkan, który w serdecznych słowach wyraził 
żal za tym. którego tak  Zakonanemu. jak  i całemu 
zastępowi przyjaciół już n ik t nie zastąpi.

W  Zakopanem powstała myśl utw orzenia stypen- 
dynm im. Dyonizego Beku dla rzeźbiarzy zakopań- 
skiej szkoły rzeźbiarskiej. Praco początkowe, celem 
Utworzenia fnndacyi już podjęto.

W Krośnie odbędzie się dnia 3 b. m o godz. 
10 rano w kościele parafialnym uroczyste nabożeń­
stwo dziękczynne ku uczczeniu 116 mcznicy ogło­
szenia konetytucyi 3 maja.

Pożar w Borysławiu. W  niedzielę wieczorem 
Wybuchł pożar na kopalni „W ezuw iusz"; powstał 
on z bremzy przy tłokowaniu ropy Dwie osoby 
zostały poparzone, w iertacz Jurczak  i pomocnik W ój­
cik. Zc nie zg inęli, zawdzięczają tem u, że przy 
eksplozji wyrzuceni zostali z szyDU. Betonacya 
była tak  pilna, żo o kilkadziesiąt kroków ludzie się 
przewracali. Spaliły się 2 szyby, k ilka rezernoa- 
rów, tłocznia, a na terenio borysławskiego Bjndy- 
katn pusta wieża i trochę ropy. —  Szkoda wynosi 
kilkadziesiąt tysięcy koron.

Śmierć burmist-zaczerniowieckiego Burmistrz
m. Uzerniowiec dr R e i s s  um arł przed kilku dnia­
mi w Abazyi.

Jako przyszłych kandydatów na burm istrza wy­
m ieniają bar F. t i r  t l i  a  (W szechuiemca) i p. Ju lia ­
na T r o m p e t e n r a ,  em radcę wyższ. sądn kraj. 
(Polaka). Jak  słychać ż td z l nie staw iają żadnej 
kandydatury

Z e  ś w f a t a *
Z  Warszawy
—  Macierz szkolna postanowiła uczcić sto sze­

snastą rocznicę ogłoszenia konstytucyi 3 m aja na 
rodową składką na rzecz szkolnictwa polskiego.
Skiądk? zbierana będzie pod h talem „D ar naro­

dowy dla M acierzy- Działalność przygotowawcza 
rozw inięta została w sposób niezmiernie żywy. 
H enryk S i e n k i e w i c z  napisał odezwę, nawołu­
jącą do jak  najszerszego udziału całego społeczeń­
stw a w składkach narodowych. Arcybiskup udzielił 
aprobaty na luzesłanie odezw do księży. Zwrócono 
sic także do gmin ewangelickich i zarządu gminy 
żydowskiej. Rozesłano około 180.000 k art pam iąt­
kowych i odezw Sienkiewicza, Rządcy domów we­
zwani zostali do nadsyłania iiBt lokatorów. Kwe­
sta  wśród kupców i przemysłowców będzie prze­
prowadzona w dniu rocznicy. W enta w sklepach 
odbędzie się z oJpowiednioini napisam i; k ilkaset 
pań już przyrzekło swój udzi ił Sklepy, które wen- 
tj  u siebie urządzić nie mogą, wezwane zostały 
do sprzedaży rabatowej. W enty w kościołach za­
czną się zaraz po nabożeństwach i będą trwały 
do 7 wieczorem. Sekcya odczytowa urządza dl 3 
maja o godz. 8 wieczór i w niedzielę o godz, 1 
popoł. w Muzeum, u Cyklistów, u Techników, u 
W ioślarzy, w Resursie rz< mieślniczej, w Eiizenm, 
w Resursie obywatelskiej. Na prow incji odbędzie 
się 36 odczytów dnia 3 maja, a razem z dniem 
5-tym m aja około 100. Odczyty będą zakończone 
prośbą o bezpośrednie 'składanie daru n a  rzecz Ma­
cierzy.

— W czoraj w nocy dokonano rewizyi w jedn jm  
z domów przy ulicy Górczewskiej. R ew iz ja  6tvrier 
dziła, że w jednym z mieszkań tego domu znajdo­
wało się 18 osób. W szystkich aresztowano, oraz 
skonfiskowano liczne druki o rganizacji wojskowo 
rewolucyjnej, 7 cywilnych uczestników zebrania od­
stawiono na razie do ratusza, wojskowych odesłano 
do komendatrury, skąd odstawieni zostali do cyta^ 
dełi,

—  Rewizya odnyła się tez we wsi Młociny pod 
W arszaw ą, gdzie w mieszkaniu i wozowni niejakie­
go Tadeusza Burzyńskiego znaleziono 3 pady pro- 
klamacyj party i socyal-demokrarycznej, przygotowa­
nych na dzień 1 maja. Burzyńskiego aresztowano.

—  Zesłano z granic Królestwa Polskiego na czas 
trw ania stanu wojennego: P io tra  W alenca, Anto­
niego Ząbka, Józefa Białkę (oskarżonego o napad 
na pociąg, zesłano adm inistracyjnie na 5 la t do 
gubernii jakuckiej). Czesława Pajewskiego, Jakóba 
Kamcibara, Antoniego Sieradzkiego, W acława Ci­
chockiego, W ojciecha Bujnowskiego, S tefana S tęp­
niaka, Stanisław a Godlewskiego, T ytusa Zabor­
skiego, Icka Steglasa, Józefa Grodzkiego, Maksa 
M aryana Ossera i M ariana Pajewskiego z pozosta­
wieniem praw a wyboru miejsca zam ieszkania poza 
granicami KruleBtwa,

Wielki OSZUSt. P ism a warszawskie donoszą; Mi­
kołaj Prokopjew, syn milionera rosyjskiego, wy­
rzekłszy się zdobycia m ajątku drogą uczciwą, po­
stanowił na własną rękę dojść do milionów za po­
mocą... oszustw na w łasną rękę. Młodzieniec ten, 
służąc w pułku dragonów w Białymstoku, pożyczał 
od mieszczan większe sumy pieniędzy; z wojska 
wkrótce zbiegł i zaczął objeżdżać większo m iasta 
w cesarstwie, wszędzie wytudzaiąc od kupców i 
bankierów pieniądze. W reszcie zaw itał do "Warsza­
wy, Poczciwe nasze miasto pospieszyło młodzień­
cowi z pomocą. Dość powiedzieć, że ponaciągał on 
tu  ludzi różnego fachu i autoram entu, ogOfem na 
pokaźną sumę 300.000 rubli. W reszcie przyszła 
,kreska na M atyska"... W czoraj pomocnik komisa­

rza 1-go cyrkułu, Tatarów, aresztował Prokopjewa 
w ri stauracyi „ Aauarinm". Prokopjew kilkakrotnie 
wymykał się z rąk  policyi, m ieszkając za podro­
bionym paszportem

Kary za polski strajk szkolny. Onegdaj ska­
zano w Poznaniu za artykuły o strajku  szkolnym

posłów, adresy klasztorów w Galicyi, spis urzędów 
pocztowych w Galicyi, wykaz właścicieli realności 
podług nlic i placów.

Dla Wielkopolan do rąk  dra II. Joruana złożyli 
m unt K rasuski 10 kor., dr F. L. z Tarnow a l 

kor., Marya Bogucka 2 kor.
Zy6

Mianowania. Namiestnik zamianował oficjałów rachunko­
wych Stanisława Romera Mikołaja Karaczowskiego re­
widentami, asystentów rachunkowych Włodzimierza Kmi- 
oii.iewicza i jana afzjsiaka ofityałami, praktykantów 
rachunkowych Ferdynanda Fugi™ i Mieizjoława Okoń­
skiego asystentami rachunkowymi w departamencie ra­
chunkowym namiestnictwa.

Składki. Ącmias* wieńca na trumnę swego brata Sta­
nisława złożył Lesław Rzewuski 10 K na zakład dla o- 
pnszc-onyeh ebłopców w PawliKowicaeh.

jJIa biednej młodzieży szkół ludowych złożono za po- 
fredjrictwMn p. P. (taczkowej 2 K.

Dla Tu w. „Szkoły Indowej złożył H. N. ze Lwowa 
1 K 20 h.

Na .akład F. Żurowskiej złożył dr W. S. 5 K.
Reperłoar teatru miejskiego.
\V° śiodę: „Beatryx Cciici“ (występ ł f  Tarasiewicza).
We czwartek: „Edukacja Bronki"
W piątek: „Rordyan"; występ M. Tarasiewicza.
W sobitę: „feyzyiowc potomstwo" cztery odsłonj tra­

gikomedii rodzinnej, napisał Henryk Sikorski; występ 
M .Tarasiewicza.

W niedzioĘ po południu: „Mąz z grzeczności"; wie­
czór: „Syzymwe potomstwo".

W poniedziałek: „iślnbj pai lenskie" ęna dochód Tow 
dzieenikarzy i literatów polskich).

Z krakow skiego obserw atoryum . Dnia 00 kwietnia ter­
mometr doszedł od -(• 51  do -$• 9 9  C.; — barometr 
zwolna podnosił się.

Dnia 1 maja o godzinie 7 rano stan barometru 7381 
mm„ termometru -ł* 7’8 C.; wiatr południuwo zachudni

redaktora „W ielkopolanina" p. Szmyta na 150 ma­
rek grzywny. Zonę robotnika Andruszkiewicza z Ry- 
narzewa skazał sąd pruski za to tylko, że stojąc 
przed szkołą, wołała: „Kiedy też P an  Bóg zm iłuje 
się nad nami!" na 15 m atek grzywny.

Barbarzyństwo pruskie. Przed tygodniem do­
nieśliśmy, że w I/olsterhausen w W estfalii w ładza 
policyjna kazała polskiemu robotnikowi, W oźniako­
wi , usunąć krzyż z p o l s k i m  napisem , postawio­
ny na cmentarzu na grobie dziecka. Dziś donosi 

W iarus Polski", że ponieważ W ozniak uczynić 
tego nie chcia ł, w ładza policyjna sama w y r w a ł a  
czy też k a z a ł a  w y r w a ć  k r z y ż  t e n  z m o ­
g i ł y ,  mimo wniesionej <lo wydziału powiatowego 
skargi. Rozporządzenie samo wywołało wszędzie 
największe zdumienie i oburzenie; naw et Niemcy, 
którzy dowiedzieli się o o w m  rozporządzeniu, wie­
rzyć nie chcieli, by coś podobnego było inożliwem. 
Sądzono powszechnie, że policya groźby nie wyko 
na. Omylono s ię , bo krzyż już z mogiły wyrwany.

Wylewy. Z Budapesztu telegrafują: Z całego 
kraju  donoszą o z n a c z n y c h  w y 1 e w a c li i 
w i e l k i c h  s z k o d a c h .  Poziom Cisy n o d u i ó s ł 
s i ę  o dwa metry. „

Nowe zrooia dochouow Watykanu Przybyło 
W atykanowi nowe źródło dochodu: przeniesienie 
na papieża praw a rozdawnictwa orderu św. Grobu, 
co dotychczas przysługiwało patryarsze Jerozolimy. 
Stanowiło ono dla p a trja rcb a tu  cenne źródło pobo­
rów. ile że orderem tym ozdobionych jest kilka 
tysięcy „kawalerów", sam zaś order uardzo je st 
poszukiwany, jako nader ozdobny. Dochody zatem 

tego źródła m ają odtąd zasilać W atykan, a  ty l­
ko papieżom bodzie przysługiwało prawo jego roz­
dawnictwa.

Z postanowieniem tem łączy się już fak t zna­
mienny. Oto kiedy monsignor Camassei został mia­
nowany patiyarchą Jerozolimy, odpowiednie brewe 
nie zawierało już tradycyjnego jego tytułu „pro­
tektora i szefa zakonu św. Orobn".

"Et. G r  b p y e i s k a ,  K r zy  s z  ł o f  ory, 
*  r a ^ ' “ w .  Wynajmnje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piauule za gotówkę lub na spłaty naweą 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. — , -* *

Z e  s to w arzyszeń .
Ze Związku Pomocy narodowej w Krakowie

piszą nam; Rada Szkoły polskiej na Batignolles 
postanowiła znieść w tym roku obchód święconego 

podnieść 100 franków z budżetu szkolnego prze­
znaczone na ten ceł i przesłać tę kwotę dzieciom 
W ielkopolską jako ofiarom prześladowania pruskie­
go. Kwotę powyższą przesłał dyrektor tej szkoły 
p o lsk ie j. p. A B udzyński, na ręce adwokata dra 
Ju liana  G ertlera, prezesa zarządu głównego Zwiąż 
ku Pomocy narodowej w Krakowie, Zarząd główny 
tegoż Związkn składa na tej drodze serdeczno po­
dziękowanie Radzii powyższej szkoły polskiej za 
ten dowód poczncia łączności i ofiarności ku obro 
nic naszych praw przyrodzonych. Za zarząd głów­
ny Związku Pomocy narodowej. D r G e r t l e r .

Księga adresowa król. stoi. m. Lwowa opa
ściła prasę jako rocznik jedenasty tego pożyteczne­
go wydawnictwa. Księga zawiera adresy wszystkich 
wybitniejszych osobistości i urzędów, przewodnik 
kupiecki, wykaz handlów i przedsiębiorstw przemy­
słowych, hoteli, spis alfabetyczny urzędów, insty- 
tucyj publicznych i prywatnych redakcyj, szkół, za­
kładów. stowarzyszeń i t. d., spis alfabetyczny nlic, 
placów i przedmieść m. Lwowa, adresy firm fabry­
cznych i przemysłowych w kraju, adresy radnych i

Pierwszy mi w Mmi
Tegoroczne święto 1 maja, obchodzone przez par- 

tyę socyalne-demokratyczną w Krakowie, miało prze 
bieg zwyczajny i niczera tak  dalece nie różniło się 
od obchodów tego rodzaju z la t uDiegłych. Co do 
wstrzym ania się w dniu dzisiejszym robotników od 
pracy, to o ile stwierdzić mogliśmy, nie robiono 
na żadnej budowie w mieście, w wielu fabrykach 

niektórych w arsztatach. Znaczna jednak większość 
robotników nie porzucała roboty, szczególniej w 
drobnym przemyśle i w arsztatach. W  przeważnej 
części drukarń pracowano jak  zwykle. Po mieście 
snuły się od samego ranka grupy mężczyzn z czer- 
wonorni goździkami n surduta, lub na znak, ze n a ­
leżą do „straży porządkowej", z czerwoną opaską 
na ramienia.

W  myśl programu, o godz. 10 przed południem 
zaczęło się w ujeżdżalni przy nlicy Rajskiej ludo­
we zgromadzenie, które trw ało dwie godziny. — 
Uczestnicy demonstraeyi majowej zgromadzili się 
bardzo licznie; estradę, urządzoną na scenib teatru  
ludowego, przystrojono zielenią i kilkunastu czer- 
wonemi godłami z wypisanemi na nieb znanemi 
hasłami partyi, oprócz tego kilka stowarzyszeń za­
wodowych przyszło z czerwonomi sztandarami 

Po odśpiewaniu przez chór robuczy „M arsylian- 
ki robotniczej" zgromadzenie zagaił p. Ja n  E n - 
g 1 i s c b , a obszerny refera t na tem at ośmiogo­
dzinnego dnia pracy i ochrony robotnika wypowie! 
dział adw dr Zygmunt. M a r e k ,  który zakończy- 
odpowiednią rezolucyą, przyjętą przez zgromadzo­
nych jednomyślnie.

Drugim mówcą był p. Ignacy D a s z y ń s k i ,  
który mówił na tem at militaryzmu i ogromnych 
ciężarów, któro bezproduktywnie miłitaryzm  na 
klasy pracujące nakłada. Mówca żądał zastąpienia 
stałego wojska uzbrojonym ludem, który lepiej niż 
ciemne żołdactwo potrafi bronić kraju  przed zabor­
czością sąsiadów R ezolucję mówcy, którą zakoń­
czył swe przemówienie, a żądającą zniesienia mi- 
litaryzm u, oraz propagującą braterstw o ludów, przy­
jęto oklaskami.

Równocześnie na obszernym dziedzińcu przed 
ujeżdżainią, urządzono drugie zgromadzenie, a  do 
zebranych tłumów przemawiali tam pp. Fenster- 
blau ^akademik), Zygmunt Klemensiewicz, dr Umil 
Bobrowski, Tadeusz Bobrowski i dr Rapeilner. 
Mówcy ci nawiązując do zbliżający cli się wyborów 
w Krakowie w dniu 17 maj®, uderzali na „ohydny 
sojusz" dem okracji z konserwą, zapowiadali jednak 
zwycięstwo kandydatów socjalistycznych, wzywali 
zgromadzonych do energicznej ag itac ji wśród sze­
rokich sfer wyborców7, bv zwycięstwo uczynić je ­
szcze pewniejszem..

Po ukończeniu zgromadzenia uformował się na 
nlicy R ajskiej pochód, w szeregach którego niesio­
no kilka czerwonych sztandarów i kilkanaście małycii 
godeł stowarzyszeniowych. Ulicami: Rajską. Karme­
licką, Szewską, pochód doszedł do pomnika Mickie­
wicza, na którego stopniach p. Daszyński jeszcze 
raz przemówił na tem at znaczenia uroczystości 1 
maja, a przypomniawszy wybory w dniu 17 maja, 
zachęcał zgromadzonych do jak  najw ydatniejszej 
agitacyi na rzecz kandydatów socyalistycznyeh. Po 
przemowie p. Daszyńskiego, o godzinie trzy kwa­
dranse na 1, zgromadzeni rozeszli się spokojnie 
z Rynku ilo domów.

Po ulicach stały  T>< sterunki policyjne wT większej 
sile niż zwykle, również na odwaithu umieszczona 
była kompauia wojska, łuóra po zgromadzeniu ode­
szła do koszar.

Po połndnin program obchodu św ięta robotni­
czego zapowiada festyn ludowy w  parku d ra  Jor- 
dana.

Dział ekonomiczny.
Z kolei państwowych. Jak ogłasza dyrekeya 

kolei państwowych, na s ta c ji O ś w i ę c i m ,  skut­
kiem nawału towarów i powolnego odbierania ich 
jozez adresatów, -zostały pC®®P*tu4oąic magazyny ko­
lejowe, skutkiem czego nninipulaeya doznaje zwłoki. 
Ażeby temu zaradzić, został do dwóch dni skrócony 
termin bezpłatnego trzym ania przesyłek towarowych 
na stacyi Oświęcim w krytych wagonach o ile te r ­
min ów przenosi wogóle ł i  godzinł a  mianowicie 
od dnia 30 kwietnia aż do odwułania. .Tako pierw 
szy wolny dzień liczy się przy awizaeyi przedpo­
łudniowej dzień awizaeyi, przy awizaeyi popołud­
niowej dzień następny, prz.Y tow arach nieawizowa- 
nych dzień ich przybycia.

S tac ja  dla ograniczonego ruchu towarowego In -  
w a ł d  na kolei lokalnej Bielsk-W adowńce-Kalwarya 
zostaje z dniem 1 m aja b. r. otw arty dla r u c h n  
o s o b o w e g o .

X  Spółka fakturowa, przypomina członkom- 
założyeielom, że w sprawie wymiany tj7mczasowych

deklaracyj i złożenia pierwszego udziału w raz z wpi 
sowem zgłaszać się należy w dniach najbliższycft 
do Banku krajowego w godzinach urzędowych.

x  U płata za wayoriy sypialne. Dyrekeya ko 
lei państwowych ogłasza. Nałeżytość dodatkowa za 
użycio wagonu sypialnego przy zaprowadzonych od 
d, 1 m aja b. r. pociągach pospiesznych Nr 7 i 8 
ustanowiono ja k  następuje: 1) Z W iednia do K ra­
kowa łub odwrotnie ł k lasą 10 60 koron, 11 klasą 
9"60 koron; 2) Z W iednia do Lwowa I  k lasą ko­
ron 16 '50 , 11 klasą koron 14; z K rakow a do Lwo­
wa I  klasą 8 '80  ko ron , I I  klasą 7 80  koron. 

x  Rozbicie kartelu naftowego z  W i e d n i a
donoszą: Z powoda r o z b i c i a  k a r t e l u  n a f t o ­
w e g o  rafinerzy z n i ż y l i  ceny z  33*/* n a  27 i 
29  koron. W czoraj zawarto już tak ie  umowy aż 
dc wiosny 1908 r.

Budapeszt, 1 maja. Pszenica na maj fc ó(> do 8 67 
pr-enica na październik 8-99 do 97—; żyto na maj 7T2 
■rtto na październui. 7-57 do 7'»8; owies na maj 7 iQ 
do 7'71 ; n 7ics na październik 6'77 do 6'78; kmurydza 
w  maj 6 68 dc 5'69 ; kusurydza na lipiec ó '72 do 5'73 
rzepak na sierpień 1135  do 14 45.

Oferty mierne, chęć kupna słaba nspnsouienie słabe 
pogoda piękna.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  1 maja.

Prezydentem miasta Lwowa wybrany wczoraj 
z o s ta ł, jak  już donieśliśmy, p. RtaUsław C i u c h -  
c i ń s K i , m ajster b łacnarski, drugi wiceprezydent 
miasta. W  głosowaniu wzięło udział 87 radu j ch: 
5 usprawiedliwiło swoją nieobecność, 5 umaiło (dr 
B y k , Drechsler, Dzikowski, Lang i Michalski), 
(dyrektor Próchnicki), m anaat złożył, 2 zaś wyje­
chało na stałe ze Lw ow a, nie złożywszy m andatu 
(p. Misiński, mianowany prezydentem sądu w Stryju, 

p. Gaberle, kióry został dyrektorem poczty w Se 
rajenie).

Z teatru lwowskiego P. S tanisław  Bogucki, 
reżyser operetki lwowskiej, rozw iązał swoj kontrak t 

dyrekcją  teatru  i wyjechał ze Lwowa.
Z Izby iiotaryalnej we Lwowie. Kolegium no 

taryuszów okręgu lwowskiego, przeprowadziło wy 
bór Izby uotaryalnej n a  osres trzechletni "W skład 
Izby weszli: Krókowski "Wiktor, notaiyuoz we Lwo 
wie, jako prezydent, "W itosławski Teofil ze Lwowa, 
jako wiceprezydent, Mayer "Wojciech z Grzymało- 
wa, Rastawiecki Ja n  z Kulikowa, Sawicki Michał 
z Halicza, Szelewski Franciszek z Przem yślan i Za- 
wadzk. W ładysław  ze Lwowa, jako członkowie, Gór­
nicki Józef z Buska, R ajuer Maksymilian z Szczer- 
ca i Schiller Antoni z Żółkwi, jako zastępcy człon­
ków Izby notarj alnej.

m u rnI . J  i
(Telegramy „N. Raformy11 z 1 maia.)

Zrabo fanie kasjr kolejowej.
Sosnowiec. YVczoraj na stacyi węglowej P  o- 

g  o ń kole- wiedeńskiej pod iSosnowcem gromaua 
u z b r o j o n y c h  l u d z i  wtargnęła do kasy to­
warowej stacyjnej. Przerwawszy komnnikacyę 
telefoniczną z mnenii stacyumi, napastnicy, gro­
żąc rewolwerami zawiadowcy p. Hameriingowi, 
tasyerowi i dyżurnym urzędnikom — z a b r a l i  

z k a s y  k o l e j o w e j  o k o ł o  2000 r u b l i ,  po-  
Czeni  z b i e g l i .

Z  p o « o d n  z a j ś ć  w  D u m ie .
Petersburg. (Pet. Ag. teł.) Jak donoszą z do­

brego źródła, prezydent Lfinry G o l o  w i n  je­
szcze wieczorem 29 b. m. k o n f e r o w a ł  z e  
S t o l y p . i n e m .  Wczoraj odwiedził Gołowin 
m i n i s t r a  w o j n y  i wj raził żyw e ubolewanie 
z powodu zajść w Durnie.

W obronie armii.
Petersburg. Jak słychać, przyszło także na  

wczoraj6zem posiedzeniu Dumy d o  b u r z l i ­
w y c h  s c en .  Prezydent Gołowin złożył oświad­
czenie, że a r m i a  s t o i  p o n a d  w s z e l k ą  
k r y t y k ą  i że ataki przeciwko armii w Du­
mie są stanowczo n i e d o p u s z c z a l n o .  Oświad­
czenie to prawica przyjęła oklaskami, l e w i c a  
ż y w o  p r o t e s t ó w * a ł a .  Koło polskie opuściło 
po tern oświadczeniu Izoę.

W g.upie pracy z powodu glosowania nad 
kontyngentem rekruta przyszło do r o z d w o ­
j e n i a .  Część grupy, która byłą za ustawą, 
zamierza także w innych sprawach i ś ć  r a ­
z e m  z k a d e t a m i ,  c z ę ś ć  z a s  z s o c y a l i -  
s t a m i. Wśród socyalistów powstało w i e 1 k i e 
w z b u r z e n i e  przeciwko Gołowinowi

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Po lam kniędn  
dyskusyi nad kontyngentem rekruta oświadczył 
prez. G o ł o w i n -

B yiśm y wczoraj świadkami ubolewania go­
dnych scen. Wyrażono wątpliwość o waleczno­
ści armii rosyjskiej, co bezwarunkowo uważane 
być musi z a  o b r a z ę  a r m i i .  Nasza armia 
odznaczyła się poświęcaniem w spełnianiu cięż­
kich obowiązków, wielką dyscypliną i przywią­
zaniem do ojczyzny i naczelnego wodza. T e  za­
lety naszej armii uznane zostały na całym 
świecie, zasłnżjdy na p o c h w a łę  i szacunek, Jest 
jasnem, że Duma p r o t e s t u j e  przeciw wyra­
żeniom, których użył jeden z mówców.

S tra jk  r  as-yca^zy.
Batum. Strajk oficerów okrętowych zakończył 

się zupełnie.

£&głf& i Wamr.y.
Beriin Ks. Koburg udaje s7ię do Angłfl 
w a ż n ą  m s y ą  w i m i e n i u  c e s a r z a  

W i l h e l m a .  W  sprawie z b l i ż e n i a  N i e ­
m i e c  do A n g l i i  pośredniczyć ma rakze au- 
stio-węg. min. spraw zagranicznych A e r e n -  
t h a l ,  którego konfereneya z ambasadorem au- 
stro-węgierskim wr 1 iondynie po^więcon i była 
tej sprawie

Eatasfrcta w teatrze.
Pary*. W tutejszym teatrze Apollo, wyda­

rzyła się wczoraj Jvieczorem katastrofa, pod­
czas przedstawienia akrobatek na limę Dwie 
artystki spadły i doznały bardzo cieżkieli uszko­
dzeń.

Rewolnrya w Czaritogórze.
Cetynia Ze atrony oiicyalnej zaprzeczają 

prawdziwości doniesień dziennikarskich o wal­
kach w Podguwicy i w kilku innych miejaco- 
wosciatn, w których mieli b y ć  z a b i c i  i r a ­
n i e n i  i o p o w s t a n i u  k i l k u  s z c z e p ó w ,  
które ruszyć postanowiły na Cetynię.

Cetynia. Zabicie s z e f a  p o l i c y i  i zranienia 
gubernatora wojskowego w P  o d g o w i c y , sfe­
ry oficyalne przedstawiają w następujący spo­
sób: Pewien pijany człowiek wstąpił do pre­
fektury w Prdgowicy i strzelił do szefa, zabił 
Q0 i z r a n i ł  g u b e r n a t o r a  M a r t i n o w i -  
c z a ,  który jednak zdołał jeszcze s t r z e l i ć  
z e  s w e g o  r e w o l w e r u  i zaoił s p r a w e ę .

Tamach nr prezydenta.
Gwatemala. Zamach na prezydenta C a b r e r e  

został wykonany nie zapomocą bomby lecz 
przez wykopanie m i n y .  S p i s k o w c y  u r z ą ­
d z i l i  t u n e l  p o d  d o m e m ,  w którym Ca- 
brera się znajdował i tair. nagromadzili w i e l e  
m a t e r y a ł u  e k s p l o d u j ą c e g o .  Areszto 
wano wiele osób.

T e M s n n  i M e n i a i n

t f s m o ś c i  M  Reformo"
z dnia 1 maja.

P ie rw s z y  m a ja .
Wiedeń. Z powodu święta robotniczego nie 

w yszły dziś dzienniki.
Prag? Socyaliści urządzili dziś p o c h ó d  

prz, e z  m i a s t o  i kilkanaście zgromadzeń. —  
Udział był liczny, choć słabszy, niż w łatach 
poprzednich.

Dernbnrgj' ste broni.
Berlin. Dyrektor urzędu kolonialnego, D e r n -  

b n r g  wytoczył „Berliner TageDianowi" pro­
ces z powodu tendencyjnego sprawozdania z pro­
cesu Pnttkamera. Charakterystycznem jest, że 
ojciec Dernburga jest współpracownikiem „Ber- 
•iner Tagelattn"

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcyij.

J e t a t i  ś l i te y
od 8 ” c t  do Rr 11 35 ot. 
nietr wewsielkich barwach7 
Przosyłka do domu opiauo- 
n« i |u i u o i o n a. Oliity 

328 4 5 wybór próbek n^tyGiiniasf
Fabr>kant jeowabiu Henneberg, Zurych. 

P o w r ó c i ł a m

D r  E. S ta fer
i l l ic *  K o le jo w a , 7 (o d  g M z L iy  3 *4 ) .

Dr M&H2 El_uI
ordynować bedzie od 10 maja w Cieplicach 
Trenczyńskich, Haas Ucsuay 90 yak  w roku 

zeszłym). 1722 5 15

ht Marek Berger .
orlynnje jak w roku ubiegłym od maja do wrze 

śnia w Iwoniczu; „W illa Stara I’oczta“.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń. 30 kwietnia. (Giełda połuJuiowa )
Marki 117-65. Renta majowa 98-50 Renta koronowa 

węjfiertia 94-30. Akeye austr. lakł. Lred. Sd6-—. Akcjo 
węg. xatt. kred. 776-00. Akcje Angiouankn 307-25. Akcje 
Jlni, Tinanlrn 6Ó7-60. AkcyeFankrercinu 54.-60 Akcye Lau- 
Aei-Łani u 445-50. Akcye ko ei państwowych 687-— Lom­
bardy 130 50. Akcye kolei Flbetb al 43i  00. ikeye fabryki 
bron5 —-00. rtcc^e tjLniowe — . Al piny 612 75. 
Rima-M" a iy i 554-Iai. Ak j e  praskiego To* ceF-negu 
2S00’— Losy turockie 19125 . Rnble 251-50. 

Usposobienie: leniwe 
Berlin, 30 knietnia. (Giełda poranna.)
Akcje Kredytowo 208'26. Tow. dyskontowe 172 60. 
Usposobienie aiJne,

117 50 
95 50 
19 10

110 50 
100 -  

97 —

Cennik kby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

t  1 maja (godz. 1 w południe)
i. Waluty. płacą

Ruble papierowe...........................................251 50
Marki niem ieckie.......................................
Bianki papierowi . . . .
Dwuóiii "tofrank^wki w złocie . . . .

H. ■ fsfy  zastaw ne
4•/, L istj wstawne prom 3an..j hipot.
4 ’ I.i- ty larown** Ranku hipot. .
4 V# n v n ■ ■
4*/,*/„ Lisij zastawne B-rnkn krajowago 10C 75 
4°/o „ „ „ „ 97 25
6 Listy zast. g a /. Tow. kred- ziem nieok 98 —
4*'. » n » n * 41-letn. 98 —'• * * ” * n i .4<„ „ „ „ * „ 51-letn. 97 -

iu.  O bligacje i pożyczki.
4 •/„ Galicyjskie oDligacfo propinacyjue 
4*', Pożyczka krajowa : r. 1793 
4“/« r> m iasta Lwowa . . • . .
41 , • / ,  Oblig-acye Komunalne Ranku kraj 100 50 
4•/„ , kolejowe......................... \  96 60

IV. L o s y.
Losy miasta Krak i w a ..................................87 —

V. A k c y e .
Akcje Banku hipotecznego we Lwowie . 586 —

„ kolei Lwów-Uzeruiuwue-JasBy . , 568 —
VI. Publiczne zapisy dłuju.

4°/, wspólna renta papierowa . . . .  98 50 
„ „ srebrna

rerta koronowa austryaeka

żądają 
252 50 
118 -

96 — 
19 18

111 50 
101 —  

96 — 
10] 75

98 25
99 -  
99 — 
98 —

98 50 
97 — 
94 75

4",„
4l/„
*U

węgierska 
austrvacka w złocie 
węgierska „

88 40 
98 60 
91 50 

117 20 
112 20

99 50 
98 — 
95 75 

lu l  50 
97 50

93 —

592 — 
673 —

99 —
98 90
99 — 
95 —

117 70 
112 70

P rze w o d n ik  b  a k o w sk i.
Groby k io lew sk ie , grób M ickiewicza i skarbieu w ka­

tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie > 
godzinie 10, w  niedziele i święta o godz. I I 1/) przed po­
łudniem

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób ok aryi 
(w kuściele św. Piotra) ora. skarb iec kościoła >. r> Ma­
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
zs zgłoszeniem się do zakrystyi.

W ystawa T ow arzystw a P rzyjació ł Sztuk I ięknych przv 
Piani Szczepańskim otwarta codziennie od godziry 11 
do 4, prócz poniedziałków,

Muzeum książąt C zartoryskich (ulica Pijarska) otwarte 
dla lwiedzająrycb we wtorki i piątki d god:<iu> 9 do 1 
w południe, u ile w te dni nic przypadają święta.

N ieustająca w ystaw a  buoowlara w łomu Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1. 28). utwar.a 1 odzien- 
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7 . "W niedziele i  święta 
od 9 do 1

7 m i a n a  E n M i t  Mayazyn bielizny i KonfeKcyi mezkiej, oraz fabryka rękawiczekM l l l d ^ d  L U  l i d  I U# .. —  Braci Gilewskich w Krakowie —

przeniesiony został 
z powodu przebudowy  
domu na p rzeciąg  je­
dnego r^ku na u licę

P w a js k ą  Uf 33.
róg ulicy św. Marka.
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SŁYNNA W S W IF C IE  W Ó D K A

F E R N E Y - i R A l i e i

Dr ErnnciszeK M

firm y ERATELLI BHANCA, MIL ANO
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 591 19 hł

J E S T  N A J S K I J T E C Z N I I E J S Z Ą  W  Ś W I E C I E  W Ó C W Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą

N i e z b ę d n a  w  k a ż d e j  r o d z i n i e !  D o s t a ć  m o ż n a  w  k a ż d y m  l e p s z y m  h a n d l u  ł a k o c i  i w  k a ż d e j  k a w i a r n i .

adwokat w Nowym Targu, 
poszukuje r u t y n o w a n e g o  k o n -  

c y p i e n t a .  10-22 1 3

Potrzebny chłopiec
lat 14 do praktyki w sklepie korzen­
nym i z napojami w Krakowie, przy 

ul. Starowiślnej 1. 27. 1931 1 4

E i n n l | | S l r n  z kwotą 1000 do 1500 
O J l U I l l I ł t n  t {,._ poszukuję do roz- 
s r.ea i*  ba.dzo ientownogo przed-iębioistwa, 
Włożony wkład itiiuże się w kilku miesiącach 
podwoić. — Listy pod H . IW. 3 0 0  pusto re 
t a ’ to K r a k ó w .  1930 1 G

nU A . Willa „Ma}a“
pierwsza po prawc-j stronie gościńca, z wieży 
czkaml. W ygodnie urządzona, słoneczna z ogro­
dom, wodociągiem łazienką Pokój z otrzyma­
niem od 6 K dziennie wzwyż. Adres: Heieua 
Kiełczewska y  Wiśle W illa „Placówka1*, przez 

Ustroń, Śląsk austr 1932 1 20

z dyplom. LirerpooI.sk. 
nniwers.

z dyplom. Parysk. 
uin wers.

A n g lik  
F ran cu z
Niemiec a\ar *  r r ,f
ndzieiają iekcyi według słynnej metouy 
Bei litza jakoteż litcratm y. Lekcye 
osobne i zbiorowe, u l. Starowiślna 6, 
parter na prawo. Instytut Berlitza,

Z a r a z  n a  w i e ś  poszukuje się

s ł u ż ą c e g o
porządnego człowieka, mogącego się wy ■ 
kazać dłnżbzemi i dobremi poleceniami.

Zgłoszenia pod: „*J. Z .u  poste re­
stante Okocim. 1923 i  3

Jlddnill ?0(1 ^ rm£ł ^  Lubańskf, ul 
lldillilli św. Anny 2, jest potrzebna 

robotnica do posług sklepowych, umie­
jąca nieco szyć. 1915 i  3

g l k n c N a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  
c z y s z c z e n i a  k r w i  :sk 
w j  n u i e z l o n y  p r z e z :

PROF. GIKOLAMO PAGLIANO
wyrabiany od roku 1338 przy sumienuem przestrzeganiu oryginalnych recept ptzez pierwotną 
firmę przez wynalazcę załcżóną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prow a­

dzoną we F L O H E N L T I ,  V IA  1 'A M iO l .H N l  ( U ł U l l I Y ) .  69 60 0

C a e h e t s  w  p ł y n i e ,  w  p r o s z k u . — —
Ż ą d a ć  w e  f l a s z k a c h  

m a j ą c y m  J a s n o  ni< b i e s k l  z n a k  f a b r y c z n y  z  p o d p i s e m  P h O F . G IR O - 
L A H O  z*A G ł.IA N O . — D o s t a ć  m o ż n a  u  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p i e c e .

A u s t r y i : : . '  SoKrnte Brnccbettl, .-In (Połutlnioioy tyroD.

Kąpiele Darków
(Śląsk austr ) najsilniejsze kąpiele jodewo- 
brom ow - solankowe pierwszego rzędu, je­
dyne kąpiele, gdzie się można kąpać w czy­
stej solauco jodowej, najnowsze pomocnicze 
środki lecznicze, stary park. W spaniało po­

mieszczenie. Kuchnia zakładu we własnym zarządzie, Pensya dla dzieci (bez towarzy­
stwa). P o e ta ,  telegraf i stacya kolejowa. Sezon od 15 m aja do października. Naczelny 
lekarz P r  Klimek — Wyjaśnień Udziela i prospekty wysyła Z i r z a d  k ą p i e l o w y  
h r a b i e g o  L a r . s e h - I H ó n n i e h a  w  D a r K o w i c .  1206 6 12

saT =

P a s t y ,  X iv e n t iy
Lakiery i Apretury do odświeżania i Konserwowania wszelakiego obuwia. 

Znikomite wyroby K r a j o w y  c l i  fabryk „ t s k r a “  i „ S t a n .  f f o f a 4*,
również oryginalne angielskie i francusku C z e i > n i d l a  d o  o b u w t a .  

Szmatki i szczotki specjalne do czyszczenia obuwia pastą.

L a k i e r y  d o  k a p e l u s z y  s ł o m k o w y c h
polecają

R e i n ^  J L  i r S & t u i l L & K L J M

R y n e k  3 7 ,  K r a k ó w ,  L i n i a  A - E .  lyrr i 2

AmeryiiaMie
biurko z zoiuzyti
. ceniralneiu zamknięciem może każdy 
nabyć za kilka miesięcy, jeżeli tygo­
dniowo odłoży na ten cel

I O  k o m a .
W ystaw a okazów: ul. Floryańska 1, 

I piętro. 1244 14 15

Znane z dobroci

P i a r t i w j  Tiiioa prnzeln) l p w ;
ńeociowy patokę, wysyła w 5-kg blaszankach 
szczelin" zamkniętych, pu 6 h o r d a  a O p ła tą  
p o c z ty  i blaszanki. — S lin d  p i tn y  zaś w szkla­
nych oplatanych gąsiorkaeh za 5 kg. po 5 h o r .  
6 0  b  ó w n l3 t  i  o p ła tą  p o c z ty  Na żądanie 
w beczkach koloją Z a rz ą d  d ó  >r z ie m s k ic h  
I p a s io h  Z y g .d n n ta  P ty ń s k ie g o  w Siemi- 
kowca' b poc-.ia  S ie m ii o w ce , 1775 9 25

K ^ W 7

f f r w f  K n k e m i^  p o l e c a  c z ę ś c i o w o
m m -m* .  . . .  i h u r t o w n i e

lT^HLin)£iin!0K wy6orowe gatunki

najnowszym 
i najlepszym spo­
sobem za pomocą
„mm powietrza"

p o  c e n a c b  

n a j n i ż s z y c h .
K R A K Ó W

R/wk|ltV

II. JA W O R N IC K I
203 74 0

i i e m  z Raczha Pije, 
Kto osz^dnie żyle.

1762 2 0

S k l e p
tuż przy R ynku , jest zaraz do wynaję­
cia Wiadomość w  nandlu pod firmą 
F. Lubauski, ul. św. Anny 2. 1916 i  3

Dobry zarobek!!!
Poszukuje się z a s t e o c ó w  na Kraków 
i okolicę. Stałe wynagrodzenie i prowi­
z j a  od sprzedaży. Zgłoszenia od godz. 
2—4 po połuuuiu Szewska 22, I piętro.

Uprasza się przy ni owi ze sobą świa­
dectwa 1927 1 3

JU5 WOKAT
D. M a u r y c y  O r l i ń s k i  w  R a a o m y -  
a l a  W i e l k i m  sznka k o c y p i e n t a

zaraz 1320 3 3

Kardyiat jermunlstylii
blachę"* uniw ersytetu wrocławskiego i bernń- 
akieg t udziela lekcyi języka niemie :kiogc- po 
cerach przystępnych. Żb orowe lekcye znacznie 

taniej.
igłoszenia pod „C and. j L l l “  przyjmuje Ad. 

„N, rteform y1. 1395 2 4

R o w e r y
od 140 K wyżej za gotówkę lub na spłaty. 
Dzwonki elektryczne z przyborami, 
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Orut kolczasty.
Carbid do oświetlenia i t. p.

poleca lsoo i  *o

J. Fiałkowski
handel towarów żelaznych i skład nafty

N o w y  S ą c z *

Proszą żądać
g r a t i s  i  ( r a n k o

I mego bogato ilustrowanego cenniKa 
z przeszło lOuO odbitek „ogarków, 

wyrobów srebrnych i złotych. 
H A N N S  K O N R A D , Pierwsza fabryka ze­

garków w Briix Kr. 627 fCzechy)
Prawdziwy _iklowy totw . remont, wraz z łań­
cuszkiem •  K, zegarek Ruskopf szwajc. syste­
mu 5 K. P ej->dtr, niklowy kotw. zegarek rom, 
„Adler Roskopf-1 7 K. Niema rysyka! Dowuina 
Wymiana iub zwrot pieniędzy 456 30 60

M i  dis przyjemnaiti 
1 1  *

pierwszorzędnym osobnym parowcem „ T h a l ia “ 
P o d r ó ż  IV  od 25 maja do 16 czerwca:

Dc Grecy!. Ko;i:fantynopola l WnłgJ Azyl
zaw adzając o W enecyę, Korfu, Oelfi, Kary at I Akrokorynt, Ateny. K onstanty­

nopol I okolice B russę u step  Olimpu, Smyrnę i Elez, Nauplla i Myuenę, Katakoio (Oli npię) i i po­
wrotem  o W ene^yę.— Cena jazdy po morzu w ra- z utrzymaniem począw szy od 506 K w górę. 
W ycieczki w okolice urządza Biuro podróży Thoos Cook e< Son pod warunkami obję*emi 

- osobnym  programem.
P ia g ia m y ,  w y ja ś n ie n ia  1 z g ło s z e n ia  o  l i rm y

t im in i i  dtiencya nustruaihiego Llpydu Wiedniu, i., Ktirnłnerring 6,
trdzież we wszystkich agencyach i biurach podróży 

A gencja Lloyda w Wiedniu wydaje też bilety lazJ, ^rząd.-iuych do trajow pomocnych 
parowcem „l haiia1, przez firmę Kapt (łado's Si-hne w Wism tr 834 13 25

L iM f o le ń
Mi lojm-liiiliiwj i lAaljuoj w jiiLLfu Lmm.

Najsilniejsze Wody siarczan® w Europie, leczą ze znakomitym skutkiem Gościec czyli reuma­
tyzm stawowy jakoteż mięśniowy Duę (anrctyzm j, VS'yr ociny pozapalne tak  dnawo jakotei 
reumatyczne. Obrzęki po złamaniach i zwichnięciach Choroby nerwowe jak : nerwobóle (Ischias), 
niedowłady i porażenia, zołzy szczególnie zapalenie stawów i okoatnej na tle skrofulieznem; 
choroby kobieu® szczególnie białe npławy, choroby skórne, kiłę w późniejszych stadyach po 
nadużycia rtęci, — ł ’nra kąpielowa trw a >d 10 m aja do końca września, jes t podzielona na 
trzy sezony, — Środki lecznicze w Labieniu: kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe, kąpiele 
z CO, h la  Neuheim, kąpiele igliwiowe, masaż, elektryka, dyeta i gimnastyka, » dla letników 
kąpiele rzeczne w Werenzycy. — Zakład posiada centralnie ogrzane łazienki i opalone mie­
szkania. — Cena mieszkań: od 1 K 20 h do 4 K 60 t  dzionnio, kąpiolo od 1 K 20 do 1 K 
60 h, a borowinowe po 8 K. — P la  biednych w I i tl i sezonie znaczne opusty. — Zakład 
i park elektrycznie oświetlony - W  miejscu dwóch lekarze, apteka, stacya kolejowa, poczta, 

telegraf i połączenia telefoniczne. - - W  zakładzie dobra i niedroga restauracja.
W s z e l k i c h  o b j a ś n i e ń  u d z i e l a  o d w r o t n ą  p o r z i ą  f l y r e b c y a  z a l  ł a d u  k ą ­

p i e l o w e g o .  1856 1 10

H o w  w i a l l o  g u z ó w !
Każdy aoin. mieszkanie, jak i ishtytadye, może subit t a n i m kosztem 
urządzić własne światło.—  Wykluczona eksplozja, jakoteż i zatrucie 
gazem. Tanie, godzina za 1 palnik o sile 100 świec kosztuje 8/< bal. 
Nie wymaga fachowej obsługi, każdy w godzinie obznajomi się z urzą­
dzeniem i puszczeniem w ruch apaiatu, iustalacya jak gazu.—  św iatło  

to świeci się hermetycznie, jak elektryka. 1924 2 20 
Aparat w ruchu i do oglądnięcia

w Pubiisznej Hali Aukcyjnej w Pasażu Nltkolascba m Lwowie
gdzie udziela się wszelkich wyjaśnień.

Aparatem tym będzie oświetlona wystawa lekarsko-hygieniczua we Lwowie.

K raw aty,
K o ł n i e r z e  d a m s k i e ,  

S p ó d n i c e  d o  W a r e k ,

B l u z k i  i  h a l k i .

R ę k a w i c z k i  n i c i a n e  i  j e d w  

S k a r p e t k i  i  P o ń c z o c h y .

„ L E  F E R M E N T ”
K rak ó u , ui. Podw aic L »,

Wyłączne zasietułwo no cała amm.
VYTyrób rolek® i formenta płynnego za  pomocą 
„Ldktubauyliny11, według metody Ora Mieczn.- 
kowa, profesora insty tu tu  P asteura w 1’aryżn. 
8pr/,oduź tych wy iubów ora* laktobacyliny w pro- 
siku  i w pastylkacii, broszury i wyjaśnienia 
tiak tu jące o działania na zdrowie tego środka 
dyetetycznpgo na żądanie darmo i optatnie. 
Gwarancya tylko za w yrouy opatrzone orygi­

nalną banderolą ! 701 22 O

po przystępnych cenach wysvła 
handel towarów kolonialnych pod 

firmą

Gtojciscli O lszo w i
w Krakowie, 1537 8 o 

Maiy Rynek, róg ulicy Szpitalnej.
( M M M M #

Asystenta farmacyZ
inb starszego wjpółpracowi.ika wszechstronnie 
rutynowanego, poi zuKuje b r o g n e r j  i  w  K o­

ło m y i. Posad* stała. 1®88 3 5

A d w o k a t
Dr Roman Sichrawa w Nowym Sączu 
poszukuje zaraz koncypienta z  prakty­

ką sądową. 1893 2 3

P o s z u k u j ą
p r a k ty k a n ta  do składu artykułów  

technicznych.
Zgłoszenia pod „ Z d o ln y  2 2 2 ,“ 

przyjmuje Adur „N. Reformy". 1810 3 3

Teftlr S o i iM l t o k i
w  ParEzu krakowskim

.Tutro
Misa Franconia, ak t gimnastyczny.
Katche-  L oisset, subretka ze swym psem jako 

mimikiem.
U ‘ig Oglos Trio, gimnastyczne potpuiiri.
Clown jo se , tresowano bociany i  g,[Ski. 
Bronlsłew  Bronowski, humorysta polski.
Siostry Lewandowskie, akrobatyczne tancerk i 
Rubens m alarz transparentowy, 
w arta Boi(verte, tresura niedźwiedzi.
Codziennie k o u c t - r i  po przedstaw do godz. 1 

w nocy 1908 2 0
R cstauracya renom ow ana.

Kamienica
piętrowa w Krowodrzy Murowanej do jprzeda- 
nia lub zamiany na realność małą w Krako­
wie lub okoiicy. Cena kapną 12.000 złr. b ługi 
wynoszą 5500 złr. — Wiadomość: P o d g ó rz e , 
ul. Lwowska 46, parter na prawo. 295 5 6

P o ż y c z k i
załatwia za ko idyktem i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów,' 
wielebnego duchowieństwa, nanozycioli, uota- 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i ap teka .j,y. H e- 
p re z e m a c y a  B e " ,m te n -v e re  l a  we Lwowie, 

ul. Kopernika h 28. 1488 11 13

Zdolny
j ) o m o c o l %  h a n d l o w y ,  j a k o  k l c -  

ł o w n i k  s k l e p u  f a b r y c z n e g o  w j e d n o m  

z  w i ę k s z y  c l i  m i a s t  G a l i c y )  p o s z u k i ­

w a n y .

Z g ł o s z o u i a  p o d  „ Z d o l n y * *  p r z y j -  

n r a jo  A i l m .  „ N .  R e f o r m y " ,  l s t i  3  3

W  większera przedsiębiorstwie tabry- 
czuom w  jodnem z większych miast 
Galie.yi będzie wolno miojsco

riiig u y n im
Podoficerowie c. k. Żandarmeryi mają 
pierwszeństwo. —  Zgłoszenia z odpisa­
mi świadectw pod „Maaazynier" przyj­
muje Adm. „N Reformy"’ 1842 3 3

P o ż y c z k i
ua lupo tekę realności w Krakowie do 

umieszczenia.
Wiadomość w kancelaryi D r a  E d -  

m n n d &  R e i n e r a ,  a d w o k a t a  w  K r a -
w ie, ul. Grodzka 33 . 1898 3 3

Wzorowy M t a  i iu a u ia
znakomity hanaiowfęc, polsko-niemiecki kores­
pondent. ózybki rachm istrz, z d ług ,le tn ią  prak­
tyką tecdniczną w zawodzie budownictwa '• w za- 
wodaou przemystowycli, obernio na niewypo­
wiedzianej posadzie n  poważnej firmy na , ro- 
wincyi, noloea się na posadę jako kierowaik 
biura lub jako starszy buchalter. Liczy la t 40, 

katolik, kawaler.
Zgłoszenia pod Ł  9  8 8  przyjmuje A lm i- 

nistracya „N. Keformy11. 1S53 5 5

\ l
.iicch się nda z zaufaniem do Ul. Brennera, iu 
biiera, w Krakcwie, ni Szpitalna 9, I piętro,
który gdziekolwiek zastai ri mo kosztowuojci: 
brylanty, szm aragdj, złoto, srebro, perły, sta­
rożytności sam bez kosztów strony wykupuje 
celem kupna, wypłacając nadwvżkę gotówką. 

1713 12 25

W . 'W W W  W  r V A  w v y w v w  ̂ W W W W W W W W ^ p

bieżących motrów ..datek drucianych do oparkanienia zakontraktowaliśmy 
na sezon bieżący. —  Dostarczamy siatek i wszelkich do mch przyborów 

już od 45 Lal za metr bieżący. —  Cenniki odwrotnie. 1434 l l  o
B i u r o  T e c h n i c z n e  O n l w e r m m ,  E r a f t  . w ,  P o d w a l e  1 3 .

im  i iizynoiow 101001
założony w r. 1891 1555 4 10

A .  L A P I S O M ,  K r a k ó w ,
L. 1 9 ,  u l. S z e w s k a  L. 1 9 .

1’ o k ’ CH  w  wielkim wybarże aparaty najnowszej kon­
strukcji i wszelkie przybory zawsze świeże, po fabry­
cznych cenach. — Zamówienia z prowincji odwrotnie. 
Roboty amatorskie wykonywa się starannie i szybko.

I * ł y t y  T h f  l o p l i a g  ( p r a w n i e  Giraauwtie) 
u z n a n e  z a  n a j l e p s z y  Ś r o d e k  J i r z e c i w  o d g h l i o t k o i l l .  

\ \  y n a l a z c a  i  w y r a b i a j ą c y  A le k s a n d e r  F r e u tid , ( id e n b u r g .
(Kopsrtę z 12 p łrK an i. 45 cl ) doslać można prawie w każdej aptece i drogueiyi. Jeżeli 
gdzie nie można dnslać, wysyłam YTj.rost po otrzymaniu naWżytośei. 1468 5 6
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Przyrząl Clta&alła do mierzsnTa Noga normalna w norm. 
bucie Chitilla

W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  n a  z a c b o d .  G a l i c y e  
o b u w i a  „ C H A S A L L A * *

j.oleconego przez p ten\sze powagi lekarskie, usuwającego wszelkie cier­
pienia nóg. Jedyne gotowe obuwie wedle dokładnej miary, branej przi 

pomocy specjalnego aparat-u.

SAM* AfESSSRj KraKóWi Rynek gł. 12*
1399 11 0 P o le c a  ró w n ie ż  w y b o rn e  n a jn o w c z e  o b u w ie -

w w  o i b w o w p M y w ą w w w

Do z ipołnt-go i niezawodnego wytępienia p l u s k i e w ,  s z w a b ó w ,  
p r u s i t k O w ,  p c h e ł ,  m u c h ,  m r ó w e k ,  tudzież wszelkich uprzy­

krzonych o w a d ó w  i  m o l i  jest najlepszym i najpewniejszym

J, fefeh m l i  zoiiioriki
Cena flaszki: 2 50 K, 150 K, 50 li, 30 li.

4 . A n a e la  ń ro d e h  . r z e c 1 w m o l o n r . : cua pudełka l  50 K, 1 K, 50 h. 
Z a m o rs k i  p ro s z e k  J .  I n J e la  przewyższa cc do działania wszcl 
ki" inne dotąd znan< środki tego rodzaja. Użyoio zapnmocą ro z p y ­

la c z a , który kosztuje GO h.
Główny skład ji Krakowio: Heim i Spółka, Iłynek gl , linia A-II. tudzież A Hs- 

wełka, Wiktor liedyb a p t . W. Eilbaum. Składy w Galicyl wszędzie, gdzio się znajdują 
plakaty z ,,czarn>m psevn“ i napisem „Andel1-. 1341 4 .3

Fabryka: J. Andel, drrgiterya, Praga 1.

Znak ochronny.

Kub przyiotowczy
hu egzaminów z rachunkowości kasowej, pansiwowej i kupieckiej, 
fckładaeych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w 3. k. Aka- 
d°mii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­

stępujące przedmioty:
1 ) Rachunkow ość p ań s tw o w ą ogólną i kupiecką.
2> Buchalteryę pojed., podwójną

K orespondencyę kupiecką i prace kantorowe 
4) Stenoąrafie; kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoski.

l i l a  p a ń  o s o b n e  g o d z in y .
K o r z y s tn y  r e z u lt a t  t e j ż e  z a p e w n io n y .
W ykłady objął rut. cgzain. nauczyciel rachhu. państw.

Henryk Gottlien 
Ki-afców, ni. Dłetlowska 68, II plęuro.1908 3 0

L. 2141. 1875 2 3

1 1  utyta
W ydział Rady powiatowej w  W ie­

liczce ogłasza niniejszom licytacyę -  na 
przedsiębiorstwo budowy szkół.
a) jednoklasowej w Glichowie za cenę 

kosztorysową około 10.000 K,
b) dwukl&sowej w Zakrzowie za cenę 

kosztorysową około 15.000 K,
c) dwuklasowej w Bodzanowie za cenę 

kosztorysową około 16.000 K.
Plany i kosztorysy są do przejrzenia

w kancelaryi W ydziału powiatowego 
w W ieliczce w godzinach urzędowych. 
Budowa ma być rozpoczętą z wiosna, 
b. r a Ukończoną w roku przyszłym.

Przedsiębiorstwo oddane będzie ofe­
rentowi, którego warunki Wydział po 
wiatowy w porozumieniu z c. k. Radą 
szkolną okręgową uzna za najgodniejsze.

L icytacja odbędzie się w biurze Rady 
powiatowej w W ieliczce dnia 14 maja
b. r. o godzinie 12 rano.

Oferty można składać ustnie lub pi­
semnie i.o godziny 12-tej w południe 
w dniu 1 4  m a j a  b .  r . ,  a otwarcie ta­
kowych nastąpi po licytacyi ustnej.

Do ofert należy dołączyć 5 °/# od kwo­
ty  kosztorysowej tytułem wadynm i de­
klarację że oferentowi znane są ogólne 
' szczegółowe warunki i że się do ta­
kowych zastosuje.

Bliższych inforaiacyj udziela rów nież
c. k. Inspektor szkolny

W Wieliczce, dnia 22 kwietnia 1907, 
Z Wydziału powiatowego.

Prezes: Sekretarz:
«L C zibcz . Et  K . S z c z e p a ń s k i .

j W B I

Z 1 d z w o n k i t m .............................. Złr. 1 2 0
2 2 d z w o n k a m i................................   1 5 0
sw ie o ą cy  w n o c v ................................... 16 0
Wyróh J . .........................................  „ i '—
kolejow y W............................................. „ 2 '5b
Z przyr.ądem  muzycznym . . „  4  25
8-letn ie  pism. poręczenie. Za nieztnso- 

w ay zw rot p ien iędzy.
W ysyłka za zaliczKą

i H A X  B Ó H N E L
zegarm istrz,

W ie d e ń ,  IV ., M a r g a r e th e n & tr . 2 7 .
Telefon 3523 .

Zażądać m eg  i cen n it„  z  2000 oa bitek  
za  darmo, opłaconego. 136 28 0

Z Drakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górsri.

77230225


